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0 czem trzeba przypomnieć 

wyborcom senackim
Ordynacja wyborcza stawia obywatelowi, 

który ma prawo do głosu w wyborach do Sejmu  

stosunkowo niewielkie wymagania, a mianowicie 

cenzus wieku i pełnię praw obywatelskich. Jc l 

to zrozumiałe, ponieważ przyszły Sejm ma być 

najszerszym odzwierciadleniem całego społe- 

czeństwa.

Inaczej przedstawia się sprawa z Senatem.

Senat będzie tym czynnikiem, który ma sta 

nąć na straży interesów całego Państwa, ma być 

tym głosem rozsądku, który ważyć będzie u- 

chwałę sejmową, czynić w niej zmiany, lub od­

rzucać do ponownego rozpatrzenia przez Sejm  

Z tego też względu, ze względu na te szczególne 

zadania Senatu, wyborcom senackim postawione 

zostały daleko większe wymagania w dziedzinie 

uprawnień do głosowania.

Minister Spraw Wewn. na Pomorzu ।
TORUŃ. Po przeprowadzeniu inspekcji województwa poznańskie­

go p. minister spraw wewn. Marjan Zyndrani-Koóciałkowski udał się w 
sobotę dn. 5 bni. na teren województwa pomorskiego i późnym wieczorem 

przybył na wybrzeże morskie, zatrzymując się w Juracie. W poniedziałek 
z rana przybył p. Minister Kościałkowski w towarzystwie p. Wojewody 

Kirtiklisa i dyrektora departamentu administracyjnego Minister. Spraw 

Wewn. p. Michałowskiego do Gdyni. W godzinach rannych odbył dłuższą 
konferencję z komisarzem Rządu p. Sokołem, który przedstawił ogólną 
sytuację finansową miasta oraz najważniejsze zagadnienia gospodarcze 
gminy. Następnie p. Minister przeprowadził inspekcjęjKomisarjatu Rzą­
du, interesując się specjalnie rozbudową miasta. P. Minister odbył prze­
jażdżkę po mieście, zwiedzając budowę szkoły, teren budowy kościoła 
bazyliki (morskiej, domków robotniczych oraz objechał motorówką port 
gdyński, korzystając ze szczegółowych objaśnień dyrektora Urzędu Mor- 

Hskiego inż. Łęgowskiego. Po krótkim posiłku ma statku „Kościuszko’* p. mini­
ster Kościałkowski udał się w dalszą podróż iprzez Kartuzy do Chojnic, 
gdzie przeprowadził inspekcję starostwa, oraz odbył konferencję ze sta­
rostami (północnej części województwa* Wieczorem dn. ś bm. p. minister 

odjechał do Torunia.

gdyż zawierała przeważnie piasek, a 

w kilku miejscach samo wapno.

Są to wyniki przedwstępne. Osta­

teczne wnioski postawione będą po  

ukończeniu badań chemicznych i me­

chanicznych pobranych prób.

ADWOKAT PRZED SĄDEM.

GRUDZIĄDZ. Dnia 6. bm. o.lbyła się 

przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu roz­

prawa przeciwko znanemu adwokatowi gru­

dziądzkiemu. Sielskiemu, który aresztowań) 

w końcu kwietnia, przebywa w areszcie śled­

czym. Sielski oskarżony jest o sprzeniewie­

rzenie. i oszustwa na olbrz\mią sumę około 

,220.000 zł mi szkodę swoich klijentów. Pier­

wsza rozprawa odbyła się w połowie ma j i, 

gdzie sąd, przychylając się do wniosku obro­

ny, przekazał Sielskiego do szpitala, celem  

zbadania stanu umysłowego. W dniu 6. bm.

Z dotychczasowych publikacyj wiemy już, 

że prawa wyborcy senackiego daje zasługa oso­

bista, wykształcenie lub zaufanie obywateli. Jak  

widzimy więc, wyborcy senaccy stanowią szcze 

golną ^kwalifikowaną grupę lud?i. Dlatego w  

jeszcze wyższym stopniu obowiązuje ich skrupu-

latność w wypełnianiu obywatelskiego obowią-

W dniu 6 sierpnia br. przybył do Toru­

nia p. M inister spraw wen. Kościałkowski. P. 

M inister przeprowadził inspekcję Urzędu W o­

jewódzkiego, odbył konferencję z naczelni­

kami wydziałów, poczem ze starostami z po­

łudniowo-wschodniej części województwa. —

domnych. wreszcie baraki dla eksmitowa,nych. 

Zwiedzając baraki, p. M inister Kościałkowski 

wstępował do poszczególnych budynków, ba­

dając na miejscu warunki, w jakich mieszka 

ludność.

P. minister spraw wewn. Zyndram Koś-

zku wyborczego.

Jeżeli sprawdzenie spisu wyborczego jest o- 

bowiązkiem każdego wyborcy sejmowego, to wy­

konanie tejże samej powinności przez wyborcę' 

senackiego nie może ulegać najmniejszej wąt­

pliwości.

Zwrócić tutaj również należy uwagę, że o 

ile spisy wyborców sejmowych są układane przez 

administrację na podstawie spisów ludności, to  

uzyskanie prawa wyborczego do Senatu jest u-j 

zależnione od (zgłoszenia się samego wyborcy 

senackiego do komisji obwodowej i udowodnie­

nie swego prawa wyborczego. Ci wszyscy wy­

borcy, którzy swego prawa nie mogli zgłosić do­

tychczas, mogą uczynić to w dniach od 7 do 14 

sierpnia.

W tym okresie również wszyscy wyborcy  

senaccy powinni skontrolować, czy nazwiska ich  

znajdują się na liście wyborców. Każdy fakt

Po złożeniu kilku wizyt p. M inister w towa-

rzystwie p. W ojewody Kirtiklisa i p. Prezy­

denta miasta Bolta zwiedził M uzeum M iej­

skie, budowę Domu Społecznego, Kasy Komu­

nalnej, -koTonję spółdzielczo - mieszkaniową 

przy ul. Reja, osiedle dla bezrobotnych i bez-

Francja zrywa
M OSKWA. W referacie, wygłoszo­

nym na kongresie kominternu na te­
mat walki z faszyzmem, bohater pro­
cesu lipskiego Dymitrow, złożył zna­
mienne oświadczenie, iż naczelnem za­
daniem proletariatu we Erancji jest 
niedopuszczenie do zerwania paktu 
wzajemnej pomocy pomiędzy Franc  ją

ciałkowski zwiedził również ogródki działko-

we i małe osiedla im. M arszałka Piłsudskiego. 

Przy tej okazji p. M inister wręczył p. prezy­

dentowi miasta kwotę 500 zł na stworzenie 

urządzenia do gier i zabaw dla dzieci tych 

osiedli.

rozpatrywano jedną tylko z szeregu spraw  

oszukańczych na sumę 16.000 zl. Po cało­

dziennej rozprawie sąd przyjął wobec orze 

czenia biegłych zmniejszoną poczytalność os­

karżonego, nie w tym jednak stopniu, aby 

za czyny swoje nie był odpowiedzialny i 

skazał Sielskiego na 2 lata aresztu, zamiast 

na karę więzienia. Dalsze sprawy rozpatrzo- 

jne będą w najbliższym czasie.

pakt z Rosja
i ZSRR, przez reakcyjne koła francu­
skie.

Jak słychać, wątpliwości co do ra­
tyfikacji traktatu przez Francję mia­
ły wpłynąć na przyspieszenie kongre­
su kominternu, którego zwołanie pro­
jektowano ostatnio na koniec sierpnia.

— :o: —

pominięcia nazwiska uprawnionego trzeba na­

tychmiast reklamować na ręce przewodniczące­

go zebrania obwodowego (w lokalu komisj". ob­

wodowej), który niezwłocznie je załatwi. Rów ­

nież każdemu obywatelowi przysługuje prawo  

wnoszenia reklamacyj z powodu wciągnięcia do 

spisu o-soby nieuprawnionej do głosowania, le ­

go rodzaju reklamacje będą również rozpatry­

wane natychmiast.

O ile reklamujący jest niezadowolony z de­

cyzji, wówczas służy mu prawo odwołania, któ­

re będzie rozpatrzone przez okręgową komisję 

wyborczą do Sejmu. Zarówno przy zgłaszaniu  

się na listę wyborców do Senatu, jak i rekla­

macji trzeba zaopatrzeć się w odpowiednie do­

wody, stwierdzające uprawnienia wyoorcze.

Do dnia 19 sierpnia przewodniczący zebrań  

obwodowych prześlą zażalenia i nieuwzględnio- 

ne sprzeciwy przewodniczącym okręgowych ko- 

misyj wyborczych do Sejmu celem ostatecznego  

rozpatrzenia.

Groźba wojny w Afryce
zażegnana chwilowo przez Ligę Narodów

PARYŻ. Komentując wyniki obrad  
genewskich, korespondent Havasa za­
uważa z zadowoleniem, że obecna se­
sja Rady L. N. pozwoliła na uniknię­
cie niebezpieczeństwa wybuchu woj­
ny. Groźba ta nie jest wprawdzie o- 
statecznie usunięta, jednak będzie 
ona stanowiła przedmiot obrad przed­
stawicieli Francji, W . Brytanji i 
W ioch, którzy zbiorą się wkrótce na

konferencję w Paryżu. Data zebrania 
się tej konferencji nie jest jeszcze zna­
na. Premjer Laval oświadczył, że 
prawdopodobnie termin tej konferen­
cji zostanie ustalony na drugiem  
zkolei posiedzeniu francuskiej rady  
ministrów, gdyż najbliższe posiedze­
nie będzie poświęcone sprawie dekre­

tów rządowych.
—o-

Co było przyczyną katastrofy 
w Warszawie?

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 

STOŁOWEGO.

GRUDZIĄDZ. Przed kilku dniami w ta­

jemniczych okolicznościach zginął niejaki A- 

lojzy Gołyński, lat 58, stołowy w jednej z 

restauracyj grudziądzkieh. W dniu 6. bm. 

rybacy wyłowili z W isły zwłoki Gołyńskiego, 

przyczein jak stwierdzono, Gołyński miał za­

wiązane oczy czarną opaską oraz na czole 

trzv głębokie rany, jak gdyby od uderzenia 

kastetem. W edług zeznań krewnych, samo­

bójstwo Gołyńskiego jest wykluczone. Jego 

stosunki rodzinne były jakimjbardziej unor­

mowane. Rodzina tw ierdzi, że Gołyński nosił 

przy sobie stale większą sumę pieniędzy. Za­

chodzi więc przypuszczenie, że padł on ofia­

rą rabunku względnie skrytobójczego mor­

du. W sprawne tej prowadzi się dochodzenia 

policyjne, przyczem celem stw ierdzenia przy­

czyny śmierci zarządzono sekcję zwłok.

ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJA 

POLNEGO.

CHEŁM NO. W Glażewie rolnik W ójcik  

Jan wystrzałem z dubeltówki zastrzelił robot­

nika Rowińskiego Józefa, napotkanego pod­

czas kradzieży jęczmienia na polu. W ójcika 

przytrzymano. Zwłoki zabitego zabezpieczo­

no do dyspozycji wdadz sądowych.

KRADZIEŻE.

CHOJNICE. W Górkach nieznani spraw­

cy w nocy wyjęli szybę w oknie mieszkania 

rolnika Jarząbka Jana, któremu skradli wię­

kszą ilość garderoby, bielizny ogólnej wart. 

900 zł. Tej samej nocy prawdopodobnie <i 

sami sprawcy w ten sam sposób włamali się 

do mieszkania rolnika Ignacego Osowskiego

NAUKA CHODZENIA PO ULICACH 

(W SZKOŁACH
Główna komenda policji państwowej 

zwróciła się do ministerstwa oświaty z sen­

sacyjnym projektem wprowadzenia w szko­

łach powszechnych i średnich osobnych wy­

wiadów o ruchu ulicznym. Projekt przew  i- 

luje między innemi nauczanie młodzieży 

loprawnego przechodzenia ulic.

W ARSZAW A. W sobotę zebrała 
się w domu przy ul. Freta 16 — komi­
sja zwołana przez urząd inspekcyjno  
budowlany dla zbadania przyczyn za­

walenia się tego domu.
Stwierdzono na miejscu, że praw ­

dopodobnie przyczyną katastrofy by­

ła ta okoliczność, że dwie narożne 
ściany nie były związane z sobą.

Katastrofę przyspieszył duży ruch  
kołowy na ulicy. Pozatem budowa 
była niezgodna z planem, gdyż w jed- 
nem miejscu w murach oficyny wybi­
to dwa otwory okienne zamiast jed­

nego.

Stwierdzono także, że zaprawa łą­

cząca cegły, nie była przepisowa,

w Odrach (pow. chełmiński), któremu rów  

nież skradli większą ilość garderoby i bie 

lizny o ogólnej wart. 900 zl.

W Trutnowie (kolo Tucholi) w nocy nie 

znani sprawcy, wyjąwszy szybę w oknie 

włamali się do mieszkania Gałkowskiego A  

nastazego, któremu skradli garderobę, bieli 

znę, artykuły spożywcze oraz różne przed 

mioty ogólnej wart. 240 zł.



Realizacja programu pomocy Kolej zaprasza dzieciZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D O BR O CZY N N A IM PR EZA D LA D ZIEC I

dla rolnictwaA

Wvtvczne politvki rolnej. nch^one P«^‘z Konmet Ekonomiczny 
Ministrów zmieniły dotychczasowe z«^«‘y giownie w dwuch kierunKaca; 
rozszerzyły zwrot ceł przy wywozie ze z baz nu szereg innych artykułów 
roślinnych i hodowlanych, obejmując memai całokształt produkcji rolni­
czej, oraz poleciły w celu osłabienia podaży zboz zmniejszyć nacisk po­
datkowy na rolników w pierwszym OKirsie pożniwnym.

Uchwały te obecnie są realizowane.

R O ZSZER ZEN IE  ZW R O TU C EL

Ogłoszone w sobotę rozporządzenie w sprawie zwrotu cła przy wy­
wozie artykułów roślinnnych wprowadza w ży cie zasadę szerokiego rozbu­
dowania tej pomocy przy eksporcie większości artykułów rolnych. Roz­
budowa zwrotu cefina na celu umknięcie jednostronnego popierania eks­
portu zbożowego, jak to miało miejsce dotychczas.

Nowe rozporządzenie o zwrocie ceł przy wywozie artykułów roślin­
nych, stanowi więc ważne bardzo posunięcie dla gospodarstw rolnych, 
gdyż stwarza możliwości rozwoju eksportu poza jzbozem i dla innych pro­
duktów rolnych, których zbyt na rynkach zagranicznych jest łatwiejszy 
i bardziej opłacalny od wy wozu żyta. Nowe rozporządzenie oznacza więc 
zaniechanie Forsowania eksportu żyta, którego ceny uia ry nku międzyna­
rodowym są niskie i skierowanie wysiłków eksportowych, a wśiad zatem 
i produkcyjnych naszego rolnictwa na inne artykuły roślinne i hodowlane. 

ZM N IEJSZEN IE  N A C ISK U  PO D A TK O W EG O .

Komitet Ekonomiczny, uchwalając wytyczne zmniejszenia nacisku 
podatkowego na rolnictwo* w okresie pożniwnym, wyszedł z założenia, że 
przejawiająca się zazwyczaj w tym okresie wielka podaż zbóż na rynku 
krajowym nie pochodzi z nadprodukcji ziarna zbożowego w iPolsce, lecz 
jest wy nikiem gospodarczych konieczności rolników, którzy tą drogą gro­
madzą potrzebne im większe sumy gotówki na uregulowanie przypada­
jących płatności zobowiązań. Zmniejszenie więc nacisku podatkowego sa­
rno przez się osłabia masową sprzedaż zbóż i przyczynia się do bardziej 
równomiernego rozłożenia podaży zbóż w ciągu roku. . ...

Wy razem tej tendencji są wydane już zarządzenia zniesienia poboru 
dwóch rlÓ-procentowych dodatków do państwowego podatku gruntowego 
oraz wstrzymanie do dnia 15 października r. b. egzekucyj wszelkich zaleg­
łości państwowych, samorządowych i socjalnych.

Analogicznie do zniesienia dwóch dodatków do państwowego pod. 
gruntowego mają być obniżone też świadczenia podatkowe rolników na 
rzecz samorządu terytorialnego, które w rolnictwie przewyższają wielo­
krotnie obciążenia na rzecz skarbu. , e

Jak się dowiaduje Ajencja ,.Iskra44, poza tend zarządzeniami projek­
towane Jest rozterminowanie wpłat podatków państwowych i samorządo­
wych oraz świadczeń socjalnych, wskutek czego nacisk na siłę płatniczą 
uległby dalszemu zmniejszeniu.

I pociągi osobow e lecz także bilet na pociągi 

pospieszne lub na lin jach państw ow ych kolei 

w ąskotorow ych. Przy biletach na przejazd po ­

w yżej 300 km . dopuszczalna będzie jednorazow a

O dpow iedź R ządu polskiego  
na notę Senatu W olnego M iasta
W niedzielę K om isarz G en. R ze­

czypospolitej w G dańsku m in. Papee 
w ręczył odpow iedź R ządu polskiego  
na notę Senatu W olnego M iasta. O d­
pow iedź ta zaw iera stw ierdzenie, że 
Polska nie przystąpi do rokowań, do­
póki zarządzenia celne Senatu nie bę­

dą cofnięte.

W IEK O W Y  D Ą B W G D Y N I.

Toruń. D zięki zabiegom delegataM inistra W R .i 

O P. do spraw ochrony przyrody oraz w ojew ódz­

kich w ładz konserw atorskich zostanie zabezpie­

czony przed zniszaziem iem  w iekow y dąb przy ul. 

Portow ej w G dyni uznany przez rzeczoznaw ­

ców za okaz zabytkow y. N a szczególne uzna­

nie zasługuje ofiarność krakow skiego O ddziału  

Ligi O chrony Przyrody, który zadeklarow ał 

200 zł. na pokrycie cuięści kosztów robót ziem - 

nyclh, niezbędnych dla uratow ania dębu przea  

uschnięciem . R oboty pow yższe zostaną w naj­

bliższym czasie przeprow adzone przez W ydział 

O p. Spot, i Zdrow ia w K om isariacie R ządu w  

G dyni.

W ISIELEC

Kartuzy. W poniedziałek, dnia 5 
bm . rano znaleziono w G aju Św ięto­
pełka w pobliżu łazienek zw łoki 
nieznanego bliżej m ężczyzny, liczące­
go około 30 l<d. który popełni! sam o? 
bójstw o przez pow ieszenie. Policja  
prow adzi śledziw o celem ustalenia 
tożsam ości denata i przyczyny tego  
kroku.

M A JĄ TEK  V O N PLESSA SIĘ lO PŁA C A S

K A TO W ICE. Jak  się dow iadujem y, zarząd ­

ca pr/zym usow y m ajatku von Plessa inż. B roni­

sław K ow alski w płacił w dn. 5. om . w U rzędzie  

Skarbow ym  w  Pszczynie 250.000 zł. ty tułem  dal­

szej raty na spłaty w zaległych podatkach, dla  

których ściągnięcia został ustanow iony zarząd  

przym usow y. Jest to druga rata tej sam ej w y- 

solkości, w płaconej śląskiem u skarbow i z docho ­

dów m ajątku ks. von Plessa.

tek czego spłonęła drobna szopa z trocinam i 

oraz skład desek, należący do dw óch firm . —  

Spłonęły rów nież pasy transm isyjne. Pozatem  

zapalił się dach parterow ej m urow anej oficyny, 

przyczem zniszczeniu uległy cztery m ieszkania. 

W  czasie gaszenia pożaru jeden ze strażaków  

uległ ciężkim obrażeniom , jeden zaś lekkim .

ZU C H W A ŁY N A PA D W  PO C IĄ G U . 
B A N D Y C I „U ŚPILI44 C A ŁY PR ZE ­

D ZIA Ł Z JA D Ą C Y M I.
W arszaw a, 5. 8. W  pociągu, jadą- 

cym  z W arszaw y  do K rynicy, zuchw a­
łego rabunku dokonali złodzieje usy- 
piaeze.

G dy pociąg w yruszył z dw orca  
głów neg*o w W arszaw ie, jeden z pasa ­
żerów  przepełnionego  przedziału  dru ­
giej klasy, w yjął chusteczkę i rzeko ­
m o w  celu rozpruszenia dym u po pa­
pierosach  zaczął nią  pow iew ać w  prze­
dziale. C husteczka zaw ierała silnie  

I narkotyzującą truciznę, tak, że w  kil­
ka chw il potem  w szyscy pasażerow ie  
tego przedziału zasnęli.

D opiero po upływ ie 7 godzin, kie­
dy pociąg dojeżdżał do Ząibkow ic, pa­
sażerow ie  obudzili się. Z przerażem am  
stw ierdzili, że zostali doszczętnie ogra­
bieni z gotów ki.

I tak, niejakiej Szczupakow ej zra­
bow ano  400  złotych, jej szw agrow i 300  
złotych, H aberm anow i 330 zł. i K ope- 
lew iczow ej 500 złotych, schow ane na  
piersiach. Po przybyciu do K rakow a  
w szyscy zam eldow ali o rabunku po ­
licji.

D o W arszaw y nadeszły rozpaczli­
w e depesze ograbionych, do rodzin z 
prośbą o  pieniądze.

W A LA SIEW ICZÓ W N A  W  FA N TA - ’ 

STY C ZN EJ FO R M IE B IJE R EK O R D  

ŚW IA TA .
W  iń iedizielę .przedpołudniem , na boisku w  

parku im ienia Sobieskiego w W arszaw ie, odby ­

ły się zaw ody lekkoatletycznie.
W  zaw odach tych startow ała m . in . W ala- 

siew iczów na, która w ykazała fantastyczną for­

m ę. W  biegu na 100 m etrów startując w słabej 

konkurencji (w arszaw skiej, W alasiew dczów na  

w yrów nała sw ój w łasny rekord św iatow y, uzu- 

skując w ynik 11,7 sek., przytem dw a satopery  

(m ierzono czas na 5 sztoperach) w ykazały czas 

o 0,1 sek. lepszy, m ianow icie 11,6 sek.
W  biegu na 200 m . W alasiew iczów na ustano ­

w iła now y rekord św iata, uzyskując św ietny w y ­

nik 23,6 sek. W ynik ten lepszy jest od dotych ­

czasow ego rekordu św iata, należącego do W ala­

sie  w iiczów ny o 0,2 sek.
G odzi się nadm ienić, że ten, ostatni w ynik  

uzyskany został w biegu pow tórzonym . K iedy  

W alasiew iczów na poraź pierw szy przebiegła dy ­

stans 200 m „ uzyskując w ynik znacznie lepszy  

od rekordu św iatow ego, organizatorzy zm ierzyli 

bieżnię i w ów czas okazało się, że dystans prze­
byty przez rekordzistkę jest o 12 m . za krótki. 

W obec tego bieg pow tórzono. M im o zm ęczenia  

dw om a odbytem i startam i (na 100 i 200 m .) W a­

lasiew iczów na ustanow iła now y rekord św iata.

W śród startujących zabrakł©  W ajsów ny, na  

w yniki której oczekiw ano niecierpliw ie. W aj- 

sów na na sobotnim  treningu, potłukła się dotkli­

w ie, przew racając się na płotku, w obec czego ’ nie  

byfła w  stanie w ziąć udziału w zaw odach nie­

dzielnych.

SĄ D  G D A Ń SK I D O TK LIW IE  K A R ZE  

PO LA K Ó W .

G dańsk. Sąd gdański rozpatryw ał dziś w  

trybie przyspieszonym spraw ę 7 handlarzy i 

handlarek, obyw ateli polskich z Pom orza, © skar­

żonych o przekroczenie postanow ień gdańskich  

o ograniczeniach dew izow ych. H andlarze ci 

przyw ozili na gdańskie targi tygodniow e Żyw ­

ność z Polski, za którą otrzym yw ali guldeny. 

N ie m ogli jednak guldenów tych w ym ienić na

M im o niedzieli yve w szystkich go ­
spodarczych resortach m inisterjal- 
nych w W arszaw ie odbyw ały się pra­
ce m ające na celu w ykonanie polskich  
zarządzeń celnych oraz ew  tl. ich uzu ­
pełnienie. Prace te m ają w ykazać 
G dańskow i jak fatalne skutki gospo­
darcze, m ogą pociągnąć za sobą ostat­
nie zarządzenia Senatu.

ŻY D ZI U W IĘZILI EG ZEK U TO R A

Przemyśl. N iecodzienny w ypadek  
uw ięzienia egzekutora skarbow ego na  
m iejscu egzekucji w ydarzył się w  
Przem yślu.

D o biura gm iny żydow skiej przy ­
był egzekutor skarbow y i zażądał za­
płacenia zaległego podatku od nieru­
chom ości w kw ocie kilkuset złotych. 
Poniew aż w biurze był ty lko w oźny, 
egzekutor zagroził otw arciem kasy  
przez ślusarza i ośw iadczył, że nie u- 
stąpi z biura dopóki nie otrzym a pie­
niędzy. W ów czas w oźny zaniknął eg ­
zekutora w biurze i poszedł szukać  
prezesa gm iny żydow skiej.

U w ięziony egzekutor w ykorzystu ­
jąc telefon w  biurze, zadzw onił do u- 
rzędu skarbow ego o pom oc. Po kilku  
m inutach przybyło dw u urzędników  
skarbow ych, którzy uw m lnili egzeku ­
tora, załadow ali całą kasę ogniotrw a­
łą na w óz i w yw ieźli do urzędu skar­
bow ego.

N a m iejscu zajścia zgrom adziły się  
tłum y żydow skie, m im o to urzędni­
kom udało się kasę ogniotrw ałą prze­
w ieźć do urzędu skarbow ego.

G R O ŹN Y  PO ŻA R.
W ILN O . D nia 6 bm . rano w zabudow a­

niach firm y radjote& hnicznaj Elektrit z nieusta­

lonych przyczyn w ybuchł groźny pożar. O gień  

zniszczył urządzenia, m aszyny, narzędzia i kil­

ka tysięcy skrzynek do aparatów radjow ych. —  

Poszkodow ana firm a ocenia straty na 100.000 zł. 

O gień przerzucił się na sąsiednie posesje, w sku-

W A RSZA W A . Zeszłoroczna dobroczynna przerw a w podróży. Poniew aż w ubiegłym ro- 

im preza PK P. dla dzieci, polegająca na bezpłat- ku zauw -aźono, że w iele osób dorosłych izabie- 

nym ich przew ozie będzie pow tórzona i w tym rało nieznane sobie dzieci, pozostaw iając je w  

roku. W ciągu dw óch tygodni począw szy od drodze w łasnem u ich losow i, w tym roku opie- 

dn. 8 sierpnia do 21 sierpnia w łącznie dorosła kun, kupujący bilet dla siebie będzie m usiał 

i osoba będzie m ogła przew  ieźć bezpłatnie czw o ­

ro dzieci w w ieku do 14 lat w łącznie. D o za­

brania ze sobą bezpłatnie dzieci daje upraw nie­

nie okazanie przez opiekuna nie ty lko jednora- 

i zow ego biletu norm alnego lub podm iejskiego na

rów nocześnie nabyć dla każdego dziecka spec­

jalny bilet kontrolny w cenie 20 groszy a przed  

rozpoczęciem podróży w pisać do tego biletu  

sw oje i dziecka nazw isko oraz położyć sw ój 

podpis pod zobow iązaniem do opiekow ania się

diziackiem w drodze. B ez w ypełnienia biletu  

kontrolnego i bez podpisania go przez podróż­

nego bilet nie będzie w ażny.

złote w żadnym banku w G dańsku, któi®  

tw ierdziły , że złotych nie posiadają, w obec cze­

go oskarżeni guldeny zam ieniali na złote u o- 

sób pryw atnych, bądź też starali się je w yw ieźć  

ze sobą do Polski. Sąd skazał oskarżonych na  

grzyw nę w w ysokości w ogólnej sum ie około  

5.000 guldenów z zam ianą w razie niem ożności 

zapłacenia na w ysokie kary w ięzienia. —  Poza­

tem  sąd w ydał nakaz natychm iastow ego aresz­

tow ania tych oskarżonych, którzy poprzednio  

zostali ty lko zatrzym ani przez policję na granicy  

Sąd zarządził rów nocześnie konfiskatę 600 gul­

denów , będących w posiadaniu oskarżonych.

PIER W SZA  PO LSK A  G A ZETA  

O K R ĘTO W A

N a now ow ybudow anym w ielkim  
okręcie iransatłantyckim „Piłsudski* i *  3  4 *  ** 
w ydaw ana będzie codzienna gazeta  
pokładow a pod nazw ą „K urjer M or­
ski44 w językach polskim i angielskim . 
Pism o zattierać będzie najnow sze  
w iadom ości z kraju i całego św iata, 
otrzym yw ane drogą radjow ą, tudzież 
bogatą kronikę z życia na okręcie. —  
Pierw sze polskie pism o m orskie bę­
dzie składane ręcznie.

PO ŻA R  PA R O W C A  A N G IEL- 7 

SK IEG O

N a parow cu brytyjskim „Ena“ , 
który w ypłynął z Southam pton z 350  
pasażeram i do Jersey, w drodze z  
Jersey do Saint - M ało w ybuchł po ­
żar. N a pokładzie była już ty lko zało­
ga, gdyż pasażerow ie w ysiedli na ląd  
w Jersey. Załoga uratow ała się w  sza­
lupach. Parow iec spłonął doszczętnie. 
Przyczyna pożaru nieznana.

ZN IESIEN IE  ZA W O D Ó W  C H A LLEN - 

G O W Y C H .

D ow iadujem y się, że m iędzynaro ­
dow y zw iązek lo tniczy F. A . I. w ystą­
pi na najbliższym  zjeździć w  D ubrow ­
niku w Jugosław ji z w nioskiem  o de­
finityw ne zniesienie konkursów  
„C hallengeow ych 44 .

W ynika z tego, że po zrzeczeniu  
się przez Polskę organizacji „C hallen- 
ge 4u“ w lu tym  roku bież., zrzekly się  
później organizow ania tych zaw odów  
N iem cy, a po nich odm ów iły kolejno  
Francja, A nglja, W łochy, Szw ajcar  ja
i C zechosłow acja.

Jak w idzim y w ięc, m otyw y decy­
zji polskiej, że w ysokie sum y, jakich  
w ym aga „C hallenge 44 , korzystniej jest 
przeznaczyć na rozbudow ę całości 
lo tnictw a —  zostały uznane i podzie­
lone przez inne kraje i to kraje, m ają­
ce znaczniej rozw inięte lo tnictw o.

C ZESI A R ESZTU JĄ  N A W ET  D ZIE ­

C I PO LSK IE .

M or. O straw a. Żandarm erja  czeska 
aresztow ała  4 bm . w e Frydiku na Ślą­
sku  nad O lzą panią R zym anow ą, żonę  
radcy W ojew ództw a w K atow icach i 
jej 10-letniego  synka. Pod  silną eskor­
tą żandarm erji czeskiej przew ieziono  
dziecko  w raz z m atką do w ięzienia w  
M oraw skiej O straw ie.

N iezw łocznie po otrzym aniu w ia­
dom ości o aresztow aniu, konsulat R . P. 
in terw enjow ał u w ładz czesikich, pra­
gnąc w ydobyć dziecko ' z w ięzienia.

3 TRUPY POD ZWAŁAMI KAMIENNEMI.

LIG N ICA . W  kam ieniołom ach bazaltow ych

w K ahlenberg oberw ał się oneigdaj w ielki złom

bazaltu i ■sipadl w przepaść. K ilkum astu robot­

ników zostało^ poranionych. D o popołudnia z  

pod złom u w ydobyto 3 zabitych i 10 rannych  

robotników . 6 robotników przepadło bez w ie- 

śei.
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Ś w ięta ziem ia Indy j drży  i poch łan ia m iasta
B eludżystan do tknęła straszliw a  

katastro fa. T rzęsien ie ziem i zn iszczy ­
ło szereg m iast i w si, poch łonęło po ­
nad 40 .000 ofiar, setk i ty sięcy ludzi 
pozbaw iło dachu i ch leba.

M iasto O uetta, liczące 50 .000 m ie­
szkańców , bedace jednocześn ie w iel­
k im  ang ielsk im obozem w ojskow ym  
na pó łnocno-zachodn iej gran icy Indy j, 
znalazło sie w ośrodku trzęsien ia zie­
m i. D ziś O uetta już n ie istn ie je . Z osta ­
ło ty lko w ielk ie rum ow isko , zasiane  
ru inam i dom ów , o lb rzym i stos gruzów ,  
kry jacy pod sobą dziesią tk i ty sięcy  
trupów .

L iczba ofiar n ie m ogła być do tąd  
ściśle określona. P rzez w iele dn i trze ­
ba bedzie rozkopyw ać ru iny , aby  do ­
trzeć do zw łok tych , k tó rych katastro ­
fa zasta ła w e śn ie.

A ngielsk i gubernato r w  O uetta . sir 
N orm an C ater, zaw dzięcza życic jedy ­
n ie sw ojej n iezw ykłej przy tom ności u- 
m ysłu . W  nocy obudził go trzask  w a­
lących sie budynków i rozpaczliw e 
krzyk i ludzi, oszala łych ze strachu , 
pędzących na oślep w e w szystk ie  
strony .

S ir C ater m om entaln ie zerw ał sie  
z łóżka i zaalarm ow ał dom ow ników  o- 
krzyk iem : „U ciekajcie 44 ! Z aledw ie ro ­
dzina i służba przy tom nego  gubernato ­
ra zdążyła  w ybiec  na u lice , dom  zaw a-
lił sie z og łuszającym  huk iem .

Wśród ruin i morza płomieni

Z aledw ie usta ły w strząsy , w  m ie­
ście w ybuch ł pożar, n iszcząc w szystko  
to , co do tychczas ocalało . Jednocześ­
n ie zerw ał sie praw dziw y huragan , 
k tó ry un iem ożliw iał w szelką akcje ra ­
tunkow ą. C ałe m iasto stanęło w  p ło ­
m ien iach . W  straszliw ym  zg iełku , po ­
przez w ycia w ichru , p iln iej nadsłuchu ­
jące ucho m ogło odróżn ić ludzk ie jęk i, 
to bardzo słabe, to chw ilam i przeraża ­
jąco g łośne. B yły to jęki i rozpaczli­
w e okrzyk i pogrzebanych  żyw cem  pod  
gruzam i dom ów . B yły ich ty siące ... 
L ecz k tóż po trafiłby przedrzeć sie  
przez m orze ogn ia , gdyby naw et z na ­
rażen iem  w łasnego życia chciał n ieść  
pom oc n ieszczęśliw ym ?

W  m ieście O uetta zg inęło pod gru ­
zam i 26 .000 osób.

W  chw ili katastro fy 44 ang ielsk ich  
lo tn ików  w ojskow ych znajdow ało sic  
na lo tn isku . W szyscy  zg inęli w  o lb rzy ­
m ich szczelinach , jak ie nag le o tw arły  
sie pod ich stopam i. Z iem ia jaky4 T ’hv  
pękała. R ozpadała sie , tw orząc c r-  
ne czeluście .

P ierw szą w iadom ość o straszliw ej 
katastro fie przyn iósł w yższy urzędn ik  
ko lejow y ang ielsk i, rezydu jący w  
O uetta .

N ie spał on w  nocy , gdy p ierw sze  
podziem ne w strząsy zachw iały m ura- 
m i dom ów . B łyskaw icznie zorjcn tow 'al
sie , że silne trzęsien ie ziem i już sie roz ­
poczyna. W ybieg ł z dom u  i pędził po ­
przez u lice m iasta ku to row i ko lejow e-

M aharadża  S araw aku
W  kw ietn iu 1803 roku przyszed ł na  

św iat Jam es B rooke, bohater jednej z  
najdziw niejszych i najrom antyczn iej­
szych przygód  X IX  w ieku .

U rodził sie w  m ajątku sw ojego o j­
ca C oom be G rove. L ata jego m łodości 
przypad ły na przełom ow ą epokę A n-  
g ljL —  W  dym ach W aterloo i p ierw ­
szych stra jkach robo tn iczych konała  
„O ld M errie E ngland 44 —  spadkob ier­
czyn i stuartow sk iej radości życia , a ru . 
dziła sie pury tańska epoka kró low ej 
W iktorii — epoka prem jerów -tco lo -  
gów  i w ojen , w ypow iadanych w  im ię  
cno ty .

N adchodzące la ta m iały sie odzna­
czyć o lb rzym ią ekspansją ko lon jalra  
W ielk ie j B ry tan ii. B ujne natu ry, ści­
śn ię te w dom u ideałem gen tlem ana, 
w ysok iem i ko łn ierzykam i, szukały so ­
b ie u jścia i w yżycia sie w  dalek ich  n ie­
zbadanych krajach .

K anału S uezk iego jeszcze n ie by ło . 
N a w schód od C eylonu jedynem  ogó l-  
nem  obow iązującem praw em  by ła siia  
i w iele by ło m iejsca d la m ocnych  ludzi. 

m u. Z a n im  w aliły sie dom y, kurz i 
py l oślep ia ły go . lecz jęki rannych i 
n ieludzk ie okrzyk i bezpam iy tnej trw ogi 
podw ajały jego siły . M usiał czyn ić  
nadzw yczajne w ysiłk i, aby przeb ić  
sob ie drogę przez zw arta ciżbę oszala ­
łych ze strachu ludzi.

N areszcie dopad l szyn . T eraz b ieg i 
w zdłuż to ru ko lejow ego . U jrzał dre ­
zynę. sto jącą na bocznym  to rze . B ez  
chw ili nam ysłu w siada do n iej i całym  
w ysiłk iem  m ięśn i m knie naprzód . „A l­
bo poch łon ie m nie jaka szczelina, o- 
tw arta przez trzęsien ie ziem i, albo  
w padne pociem ku na pociąg , jadący  w  
przeciw nym k ierunku 44 —  przeb iegało  
m u przez m yśl. R ece n ic przestaw ały  
jednak pracow ać an i przez sekundo .

D zielnem u A nglikow i n ic chodziło  
o to , aby jaknajszybcic j w ydostać sie  
z w alącego  sic m iasta . C elem  jego by ­
ło najrych lejsze podan ie w iadom ości o  
katastrofie , zdobycie pom ocy i pow ró t 
do O uetta , aby w ziąść udział w  akcji 
ra tunkow ej.

S zczęście sp rzy ja ło m u. B ez w y ­
padku do jechał do najb liższej stacji, 
skąd natychm iast po łączy ł sie te lefo ­
n iczn ie z K arach i. P opłynęły  h iobow .e  
w iadom ości: „O uetta doszczętn ie zn i­

Las w lecie.

Jam es B rooke odazyw ał aw antu r­
n iczą ży łkę od najm łodszych ia t.

K om pania w S C hodnio -indy jska. spo i-
ka bankow a, sp raw ująca suw erenna  
praw a nad  znaczną częścią H indostanu , 
by ła idealną in sty tucją d la aw antu rn i­
czych duchów  sw ojego  czasu.

W  1825 roku Jam es B rooke, lako  
m łody poruczn ik jednego , z pu łków  
kom panii, zosta je w ysiany do Indy j.

T rafia dobrze. W łaśn ie w ybucn la  
w ojna z B urm a. P ułk B rooke ‘a prow a ­
dzi operacje w  słabo w ow xzas zbada ­
nej B ram aputrże .

S początku w szystko idzie jaknajle- 
p iej. D ow ódca w róży m łodem u ofice­
row i św ietną karierę. W  rok późn iej 
jednakże pod R ungpore B rooke zosta je  
pow ażn ie ranny i odesłany do dom u.

W  roku 1830 odbyw a podróż do  
C hin . N ie by ła to w ów czas bezp iecz ­
na w ycieczka luksusow ym transatlan ­
tyk iem . P om ijając n iew ygody i n ie ­
pew ność jazdy żag low cem — m orza  
naoko ło C hin ro iły sie od p ira tów —  
D alek i W schód by ł poprostu pokry ty  
ty siącam i zbó jeck ich organ izacy j, k tó ­

szczona przez trzęsien ie ziem i. T ysią­
ce trupów . T ysiące rannych 44 .

Z N arach i w  ysłano na m iejsce ka ­
tastro fy dw a sam olo ty , k tó re m iały o- 
garnać całość obrazu i przyw ieźć p ier­
w szą pom oc (ładunek lekarstw  i środ ­
ków  opatrunkow ych).

Godzina gniewu tajemniczych sił 
przyrody

W  prom ien iu 50 k im . od O uetta są  
ty lko stosy gruzów . M iasta M astung  
i K aiat zosta ły doszczętn ie zn iszczone. 
Z naczną ilo ść m niejszych m iasteczek  
zn ik łą z pow ierzchn i ziem i.

W szystk ie rad iostacje ang ielsk ie r.a  
tery to rium  Indy j czuw ają noc i dzień , 
p ilnie nasłuchu jąc dalszych w iadom ości 
z oko lic, do tkn iętych katastro fą. L in ie  
te leg raficzne i te lefon iczne zosta ły  
przerw ane; istn ie je jedyn ie po łączenie  
rad iow e z rad iostacją w  O uetta , k tó ra  
praw dziw ym  cudem  ocala ła .

H eroiczny w yczyn A nglika, k tó ry  
na drezyn ie w ydostał sic z obszarów , 
naw icdzionych trzęsien iom  ziem i, stał 
sic drogow skazem  d la k ierow ników  ak ­
cji ra tunkow ej. K ilka pociągów  w yru ­
szy ło z K arach i w k ierunku O uetta . 
W iozły one lekarzy , p ielęgn iark i, 
sk rzyn ie lekarstw , zapasy żyw ności.

re n ietv lko grab iły przejeżdżających, 
ale tw orzyły  praw dziw ie państw a, n ie­
m iłosiern ie uciskające ludność.

B rooke ’a rom antyka i idealistę c- 
garneła idea osw obodzen ia tych od le­
g łych w ysp od zarazy korsarstw a. 
M yśl ta zapanow ała w  n im  n iepodziel­
n ie . N a realizacje je j jednakże m usial 
jeszcze czekać.

W  1838 um iera jego o jciec . W ielka  
fo rtuna przypada w  udziale synow i.

Jam es B rooke, obecn ie „S ir“ . po ­
prostu sp rzedajc całą posiad łość , u- 
zbraja i w yposaża tró jm asztow iec  
..R oyalist44 , k tó ry m u sie udało nabyć  
bardzo tan io i w yrusza na m orze bez  

■żadnego określonego celu . P oprostu  
nrzed sieb ie , w  poszuk iw an iu W ielk ie j 
P rzygody i d la zn iszczen ia korsarstw a.

W  trzy la ta późn iej „R oyalist44 za ­
rzuca  ko t 'v ice  u w ybrzeża  B orneo . N aj­
w iększym  nanem  te j w yspy by ł w ów ­
czas ou tłan B runei.

W  chw ili przybycia fregaty B roo ­
ke ’a na B orneo  trw ały w ew nętrzne  za ­
burzen ia .

W uj panu jącego su łtana M ;r H assin i 
prow adził w łaśn ie w im ieniu w ładcy  
w ojnę z bun tow niczym i D ajakam i pro ­
w incji S araw ak .

najn iezbędn iejszą odzież . Jednocześn ie  
w ysłano oddziały saperów , k tó re go ­
rączkow o pracu ją nad napraw ą lin ii te ­
leg raficznych i te lefon icznych .

Z niszczen ie jest o lb rzym ie. T rzęsie ­
n ie ziem i, jak ie obecn ie naw iedziło  
B eludżystan . m ożną porów nać jedyn ie  
z katastro fą w  Japon ii w  1923 roku .

T rzęsien ie ziem i zaw sze pociąga o l­
brzym ie ofiary , gdyż następu ję nag le i 
trw a zaledw ie m inuty . W  p iątek rano  
ub . tygodn ia O uetta by ła pełna życia . 
T ysiące ludzi w yleg ło na u lice i p lace  
m iasta . W  w ąsk ich u licach trw ał cią­
g ły zg iełk w schodn ich m iast, w k tó ­
rych życie m ieszkańców  up ływ a na u- 
licy . N adeszła noc. Jak zw ykle , spo ­
ko jną. parna noc indy jska.

I nag le ... W straszliw ym trzasku  
w alących sic gm achów , w tum anach  
py łu , w znoszącego sie ku n iebu , póź ­
n iej w  czerw onej łun ie o lb rzym iego  po ­
żaru . pożerającego m iasto , gn iew ta ­
jem niczych sil przyrody karał człow ie ­
ka za d ług ie ła tą beztrosk iego , pełne ­
go ufności żyw ota na skorup ie stare j 
ziem i.

D ziś k ilka batalionów ang ielsk ich  
żo łn ierzy rozkopu je ru iny m iasta O uet­
ta . W ydobyw ają w ciąż now e trupy . 
T rupów  jest dużo , m nóstw o ...

Akcja ratunkowa

N a czele akcji ra tunkow ej stanął 
dzielny gubernato r sir N orm an C ater.

N ie m ogąc dać rady w alecznym  
„łow com  g łów 44. M ir tiassim  zaw ezw ał  
na pom oc B rooke  a i jego ,.R oyalistę“ .

In terw encja A nglików okazała się  
sku teczna. W dzięczny M ir H assim  w  
nagrodę m ianu je S ir Jam esa B rooke ‘a, 
szlachcica ang ielsk iego , m aharadżą S a ­
raw aku . L udność, zm oczona w alkam i, 
z en tuzjazm em  w ita now ego w ładcę a 
w  rok późn iej su łtan B runei, suw eren  
S araw aku . konfirm uje ty tu ł i praw a  
ang ielsk iego poszuk iw acza przygód do  
orien ta lnego tronu .

Ś w ieżo , up ieczony  m onarcha z en tu - 
iazm eni przystępu je do pracy . S tud iu je  
kodeksy , uk łada praw o d la sw ojego  
państw a. Z aczyna  oczyszczać z korsa ­
rzy w schodn ie arch ipelag i.

P ostępu je z n im i n iem iłosiern ie . W y ­
cina w  p ień . S am o podejrzen ie o sp rzy ­
jan ie rozbó jn ikom  w ystarcza do skaza­
n ia .

W  w alce n ie cofa się przed n iczem  
i z n ik im  się n ie liczy . W  1847 napada  
naw et na sto lice sw ego suw erena su ł­
tana B runei i zm usza go do ucieczk i. 
P ow odem  by ły w ieści, że su łtan czer­
p ie dochody z korsarstw a. W  dw a 4 ,ata  
późn iej w 1849 w ypraw ia się przeciw ­
ko D ajack im  p iratom  w  S eribas i S aku-

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski
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P o n iew aż p raw ie w szv scv p o licjan c i 
zg in ęli p o d czas k atastro fy , p o rząd ek  
n a g ru zach u trzy m u je w o jsk o . O g ło ­
szo n o stan o b lężen ia n a te renach , n a-  
w ied zio n y ch  trzęsien iem  z iem i. N ik o m u  
b ez p o zw olen ia w ład z w o jsk o w y ch n ie  
w o ln o u d aw ać sie d o m iejsc k atastro fy . 
N aw et p ry w atn e sam o lo ty n ie m ają  
p raw a p rze laty w ać n ad tem i o b szara ­
m i. A b y zap o b iec ro zsiew an iu fa łszy ­
w y ch p o g łosek , w szy stk ie d ep esze , i 
n aw et ro zm o w y te le fo n iczn e , sa d o k ła ­
d n ie cen zu ro w an e .

N a szczęśc ie , d ro g i sa m ało u szk o ­
d zo n e . U łatw ia to n iesien ie p o m o cy  
b ard z ie j o d d alo n y m  o śro d k o m .

D ro g am i c iąg n ą n iesk o ń czon e k ara ­
w an y w o zó w  i w ó zk ó w . T o lu d n o ść  
o k o lic, d o tk n ięty ch k iesk ą , u ciek a z  
resz tk am i d o b y tk u , o b aw ia jąc sie d al­
szy ch w strząsó w p o d ziem n y ch . N a  
p rzestrzen i d ziesiątk ó w k ilo m etró w  
p ły ną lu d z ie, b y d ło , fu rg o n y , d ążąc  
g d zieś, k u jak iem u ś n iezn an em u - k reso ­
w i trw o g i i ro zp aczy . T łu m y te . zd a ­
w ało b y sie o lb rzy m ia , n iez liczo n a ar-  
m ja . to ty lk o n ied o b itk i ty ch , co jesz ­
cze p rzed  k ilk u d ziesięc iu  g o d zin am i za ­
lu d n ia li ty siące k ilo m etró w  k w ad ra to ­
w y ch p ó łn o cn o -w sch od n iego B elu d ży -  

stan u .
T u b y lcy m ó w ią , że p o m ięd zy m ia­

stam i Q u etta a K ala t n a k ażd y ch  5 m ie ­
szk ań có w  cz te rech strac iło ży c ie! D o ­
m y m iasteczk a M astu n g zam ien iły sie  
w k u p y żw iru . Jak g d y b y jak iś ap - 
k alip sty czn y czo łg p rze jech ał p o m cii, 
k ru sząc je n a p ro ch . A n i jed en cz ło ­
w iek n ie p o zo stał tu  p rzy  ży c iu .

S etk i lu d z i, m ężczy zn , k o b ie t i d zie ­
c i, leży tw arzą d o z iem i, m o d ląc sic . 
B łag ają o o p iek e sw o je b ó stw o . T e  
sam e b ó stw a, k tó re o b o ję tn ie p atrzy ły ,  
jak św ię ta z iem ia In d y j p o ch łan ia ca le  
m iasta w raz z lu d źm i. „K ara b o g ó w !“  
szep cą sta rcy .

Opowiadanie naocznego świadka
Jed en z an g ielsk ich o ficeró w , k tó ry  

w y szed ł ca ło z k atastro fy , m ó w i o  
w rażen iach , jak ich d o zn aw ał p o d czas  
strasz liw eg o trzęsien ia z iem i. O ficer  
ten m ieszk a ł sta le w  Q u etta i k atastro ­
fa sp ad la n ań n ieo czek iw an ie , jak na 
w szy stk ich m ieszkań ców  m iasta .

„A k u ratn ie ro zb iera łem  sie d o u d a ­
n ia sie n a sp o czy n ek , g d y  n ag le u sły ­
szałem  jak iś g łu ch y , p o d ziem n y ło ­
sk o t. P o czu łem , że p o d ło g a zaczy n a  
sie k o ły sać .

Is to tn ie , zam iast n ag ły ch , g w ałto w ­
n y ch w strząsó w , n astęp o w ało jak g d y ­
b y fa lo w an ie z iem i. T ru d n o b y ło u -  
trzy m ać sie n a n o g ach . Ś w ia tło e lek ­
try czn e zg asło . U sły szałem  o g łu sza ją ­
cy h u k w alący ch sie m u ró w .

T rzęsien ie z iem i trw ało o d 2 d o 3  
m in u t, a le m n ie w y d aw ało  sie . że trw a ­
ło o n o ca łe g o d zin y !

N astęp n ie sły sza łem  ty lk o strasz li­
w e k rzy k i, jęk i, c iąg ły h u k w alący ch  
sie d o m ó w .“

Czy prawo seryj?
T rzęsien ie z iem i w B elu d zy stan ie  

jest czw artem  z rzęd u w  o b ecny m  ro ­
k u . W  m arcu trzęsien ie z iem i w  A zji 
M n iejsze j p o ciąg n ęło zg ó rą 1 0 0 0 o fia r. 
W  k w ie tn iu trzęsien ie z iem i n a F o rm o ­
z ie k o sz tu je ży c ie 3 .0 0 0 o só b , p ó źn ie j 

ran . W  p are m iesięcy  p o zró w n an iu z  
z iem ią ty ch m iejsco w o śc i n iszczy cen ­
trale k o rsarstw a n a B o rn eo , su łtan a t 
S ala . R ezu lta t o siąg n ię ty . P o arch i­
p elag u S u n d ajsk im  co raz g eście j k rążą  
to w aro w e d żo n k i ch iń sk ich k u p có w .
' D o A n g lii d o ch o d zą w ieśc i o b o h a ­
te rsk ich w y czyn ach B ro o k e ‘a . R ząd  
m ian uje g o g u b ern a to rem  i k o m en d an ­
tem  sił zb ro jn y ch  p o b lisk ie j k o lo n ii an ­
g ie lsk iej L ab u an i k o n su lem g en era l­
n y m  n a  B o rn eo .

W  1 8 5 0 ro k u , k ied y p rzy jech a ł d o  
k ra ju , lo n d y ń sk a  C ity  o fia ro w ała  m u o -  
b y w atels tw o  h o n o ro w e.

B ro o k e jest u szczy tu  sław y  —  jes t 
b o h aterem  n aro d o w y m  i w y b aw cą u - 
c icm ieżo n y ch M ala jó w .

Jed n ak że p raw ie ró w n o cześn ie z  
k an o n izacją ro zp o czy n a sie „o d b ro nzo -  
w y w an ie“ . R o zpo w szech nia ją sie p am -  
fle ty o jeg o zd z ierstw ie i o k ru c ień ­
stw ie . Z aczy n ają g o p rzed staw iać ja ­
k o w sch od n iego ty ran a. —  A fera zu ­
p ełn ie p rzy p o m in a p ó źn ie jsze n ap aści 
n a S tan ley a.

Jak wnosić reklamacje przeciwko pomięciu 
w spisach wyborców do Sejmu i Senatu

O k res o d d n ia 7 -g o d o d n ia 1 4 -g o h m . 

p rzew id zian y jes t w k alen darzu czy n n o śc i 

w y b o rczy ch n a w y ło żen ie d o p u b liczn eg o  

p rzeg ląd u sp isó w w y bo rcó w d o S ejm u i d o  

S fM ia tu w ty m ce lu , ażeb y o b y w ate le m o g li 

sp raw d zić , czy zn a jd u ją się w ty ch sp isach  

i czy p rzez p o m y łk ę n ie u m ieszczo n o w n ich  

k o g o k o lw iek n ieu p raw n io n eg o d o g lo so -  

w  an ia .

P rzew o d n iczący o b w od o w ych k o m isy  j 

w y b o rczy ch p o d ad zą d o d n ia 5 -g o b in . d o  

w iad o m o ści p u b liczn e j g o d zin y u rzęd ow an ia  

o b w o d o w ych k o m isy j w y b o rczy ch , o raz śc i­

sły te rm in i m iejsce w y ło żen ia sp isó w w y ­

b o rcó w i w n o szen ia rek lam acy j.

R ek lam acje n ie trzeb a w n o sić n a p iś ­

m ie . W y starczy zg ło sić się d o w sk azan ego  

m iejsca u rzęd o w an ia o b w o d o w y ch k o m isy j  

w y b o rczy ch , p rze jrzeć sp isy w y b orcó w i n a  

m iejscu u stn ie d o p ro to k ó łu w n ieść rek la ­

m ację . P rzy w n o szen iu rek lam acji n ależy  

u d o k um en to w ać sw o je p raw o w 'y b o rcze d o  

S ejm u lu b S en atu , p o czerń o b w od o w a k o m i­

sja w y b o rcza ro zp a tru je rek lam ację i zaw ia ­

d am ia za in te reso w an eg o o w y n ik u .

P ro to k ó ł rek lam acji o p raw o w y b o rcze d o  

S ejm u b ęd zie b rz in ia ł:

D n ia  1 9 5 5 r.

d o O b w o d o w ej K o m isji W y b o rczej N r. . . . 

O k ręg u W y b o rczeg o N r. , . , zg ło sił się  

. ................................................... ... ... . 

zam . p rzy u l N r. ...

i o św iad czy ł, iż zo sta ł(a) n iesłu szn ie p o m i-  

n ię ty (a) w sp is ie w y b orcó w d o S ejm u i n a  

d o w ó d p o siad an ia p raw a w y b ieran ia d o S ej­

m u o k aza ł(a ) n astęp u jące d o w o dy : ....  

z k tó rych w y n ik a , że u ro d ził(a ) się d n . , . . 

r. . . . i zam ieszk u je  w  

o d d n ia r - ...

P ro si o w ciąg n ięc ie g p (je j) d o sp isu w y ­

b o rcó w  d o S ejm u .

P o d p is rek lam  u  jąceg o (e j):  

P rzy ją ł rek lam ację : 

P ro to k ó ł rek lam acji o p raw o w y b o rcze d o  

S en atu b ęd zie b rzm ia ł:

D n ia - 1 9 5 5 r. 

d o P rzew o d n icząceg o Z eb ran ia O b w o d o w eg o  

N r. ... w zg ło sił się

P - . .................................................................
zam ieszk . w 

i śo w iad czył, iż zo sta ł  (a ) n iesłu szn ie p o m i-  

n ię ty (a) w sp is ie w y b o rcó w d o S en atu i n a  

d o w ó d p o siad an ia p raw a w y b ieran ia d o  

S en atu o k aza ł(a ) d o w o d y :  

z k tó ry ch w y n ik a ją n astęp u jące d an e:

N azw isk o ...........................................................

Im ię 

D ata i m iejsce u ro d zen ia  

(p o d ać d o k ład n ie m iasto , w ieś, g m in ę , p o -
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KAPITANA.

P rzed sąd em  w o jsk o w y m  w P ary ­
żu stan ą ł o n eg d aj k ap itan E d w ard  

G u illem in o sk arżo n y o m alw ersac je i 
szan taż . 4 8 -le tn i ten o ficer b y ł k o ­
m en d an tem  m ag azy n u w o jsk o w eg o w  
F o n ta in eb leau . Z ajm u jąc o d d ziesięc iu  
la t tę p o sad ę , G u illem in c ieszy ł się  
w iclk iem  zau fan iem  sw o ich p rze łożo ­
n y ch i sp e łn ia ł, jak się zd aw ało , słu ż ­

b ę sw o ją n ien agan n ie .

L ecz p rzyp ad k o w o in ten d en t g e ­
n era ln y . C eris ier, o d k ry ł p o d czas o -  
stan iej rew iz ji n ied ok ład no ść w ra ­
ch u n k ach , w y n o szącą p ięć fran k ó w ; 
d ro b n y  ten w y p ad ek zg u b ił k ap itan a . 
G en erał zarządz ił o g ó ln ą rew izję i 
p o d czas d o ch od zenia w y szło n a jaw , 
że k ap itan  G u illem in o d trzech  ła t p o ­
p ełn ia ł m alw ersac je , p rzyw łaszcza jąc  
so b ie d rzew o w o jsko w e, z k tó reg o k a ­
za ł so b ie fab ry k o w ać u m eb lo w an ie i 
sp rzed a jąc środ k i ży w n o śc io w e cy w il­

n y m  h an d larzo m . S tra ta sk arb u p ań ­
stw o w eg o b y ła sto su n k o w o n ie w y so ­
k a , b o n ie p rzek racza ła 5 ,0 0 0 fran kó w  

i k ap itan G u illem in b y łb y m o że u ra ­
 to w ał sw o ją p o zy cję , zw racając p ie ­

n iąd ze , lecz w y szło n a jaw , że o ficer  

/zm u sił p o d w ład n eg o sie rżan ta , D o u -  
d ey n e , to le ro w ać o szustw a, g ro żąc m u  
że w  p rzec iw n y m  razie g o zastrze li. 
S ierżan t, ste ro ry zo w an y p rzez k ap ita ­
n a , k ry ł w ięc o szu stw a sw eg o p rze ło ­

żo n eg o , fa łszu jąc d o k u m en tu i rach u n ­
k i p rzed k ładan e in ten den t  u rze. W  
k o ń cu jed n ak , n ie ch cąc d ale j to le ro ­
w ać m alw ersac ji k ap itan a , D o u d ey n e  

p o p ełn ił sam o b ó jstw o i w  testam en cie  
p rzy zn ał się  d o  w in y . K ap itan G u ille ­

m in , k tó ry w  ty m  czasie b y ł ju ż aresz ­
to w an y , d o w ied zia ł się d o p iero p o d ­

czas ro zp raw y o trag iczn e j śm ierc i 
sw eg o p o d w ład n eg o , k ied y w c iąg u  
d ram aty czn e j scen y w d o w a sie rżan ta , 
w sk azu jąc o ficera , w y k rzyk n ęła: „T u  

sied zi m o rderca m eg o m ęża“ .

M im o św ietn e j o b ro n y sw eg o ad ­

w o k ata , w sp o m in ająceg o , że k ap itan  

G u illem in , b o h ater św iato w ej w o jn y , 
d ek o ro w an y leg ją h o n o ro w ą, zasłu g u ­
je n a w zg lęd y try b u n ału , sąd w y d ał 

o stry w y ro k , sk azu jąc o ficera n a d e ­

g rad ac ję i trzy la ta w ięz ien ia .

trzesien ie z iem i w  P ersji p o ch łan ia p ra ­
w ie 1 0 0 0 o fia r. C zy żb y  d zia ła ło tu ja ­
k ieś ta jem n icze p raw o sery j?

R ó w n ież w  u b ieg ły m  ro k u  In d je n a ­
w ied ziło trzęsien ie z iem i, k tó re p o cią ­
g n ęło 8 .0 0 0 o fia r. N aiw iek sze jed n ak  
trzęsien ie z iem i, jak ie h isto ria p am ię ta , 
zd arzy ło sie w  C h inach w  X V T w iek u ;  
w ed łu g k ro n ik arzy ch iń sk ich zg in ę ło  
w ten czas 8 0 0 .0 0 0 lu d z i.

W reszc ie sk an d al w y b u ch a. Jó zef 
H u m e, cz ło n ek p arlam en tu , o sk arża  
B ro o k e ‘a w  Izb ie G m in o w y p łacen ie  
„p o g łó w n eg o “ o d  k ażd eg o  zam o rd o w a ­
n eg o  p ira ta . A w antu ra n ie d aje sie za ­
tu szo w ać i rząd  w y zn acza k o m isje d ia  
b ad an ia ca łe j sp raw y . —  W p raw d zie  
o stateczn ie B ro o k e ‘a u n iew in n io n o , a le  
g w iazd a jeg o zaczy n a p rzy g asać . O d e ­
b ran o  m u g u b ern ato rstw o  L ab u an u  i o -  
p in ja co raz m n ie j w id zi w  n im  b o h a ­
te ra .

R o zgo ry czo n y w raca d o K u ch in g , 
sto licy sw o jeg o p ań stw a. N ie u p ad l 
jed nak n a d u ch u i że lazn ą ręk ą u trzy ­
m u je p o rząd ek w sw o ich p o siad ło ­

śc iach .
C h iń scy p irac i szy k u ją m u w ta ­

jem n icy o d w et. N iesp o d ziew an y m a-  
tak iem  o p an o w ali jeg o p ałac w K u ­
ch in g i sp a lili g o , a sam  B ro o k e led w o  
u szed ł z ży c iem . P o p aru ty g o d n iach  
o p an o w u je sp o w ro tem  sto lice , a p rzy ­
w ó d ców  n ap aśc i, k tó ry ch  u d ało  m u sie  
u jąć , sk azu je n a śc iec ie .

B y ł to  jeg o o sta tn i ak t w ład zy . W  

w iat). Im io n a ro d z icó w i n azw isk o p an ień ­

sk ie m atk i

Z aw ó d

M iejsce zam ieszk an ia

P o d staw a, z . k tó re j w y n ik a p raw o w y b o rcze  

d o S en atu 

P rosi o w ciąg n ięc ie g o (je ) d o sp isu w y ­

b o rców d o S en atu .

P o d p is rek lam u jąceg o : 

P ro to k ó ł p rzec iw k o n iesłu szn em u u m ieszcze ­

n iu n a liście w y b o rcó w  b rzm i:

D n ia  1 9 5 5 r.

d o P rzew o d n icząceg o Z eb ran ia O b w o d o w eg o  

N r. ... w .

zg ło sił  (a ) się p  

zam ieszk . w  

u lica ......................................................N r. ...

i o św iad czy ł(a ) ‘ , iż w sp is ie w y b o rcó w d o  

S en atu zo sta ł u m ieszczo n y p  

k tó ry n ie m a p raw a w y b ieran ia d o S en atu , 

p o n iew aż  

(d o w ó d ) .  

i w n o si o sk reślen ie g o ze sp isu w y b orcó w  

d o S en atu .

P o d p is rek lam u jąceg o  : 

POLSCY PASAŻEROWIE „NA GAPĘ‘U 
W /BERLINIE.

B E R L IN . P o licja p rzy ch w y ciła w d n . 5 . 8 . 

n a d w o rcu w B erlin ie d w ó ch k ilk u n asto letn ich  

ch ło p có w , k tó rzy  zw raca li n a sieb ie u w ag ę  d ziw -  

n eo n zacho w an iem  się . Jak  się o k aza ło p ó źn iej, 

ch ło p cy n ie p o siad a jąc żad n y ch p ap ierów i n ie  

w ład ając języ k iem  n iem ieck im , p rzy b y li d o B er­

lin a z W arszaw y , p rzejeżd ża jąc część d ro g i n a  

d ach u w ago n u , część zaś n a o si p o d w ag o n em . 

O b u ch ło p có w areszto w an o i o d staw io n o d o  

sąd u . P o o d sied izen iu k ary m ło d o cian i ,p o d ró ż ­

n icy '4 o d esłan i b ęd ą z p o w ro tem  d o P o lsk i. —  

C h ło p cy zezn a li, że p o ch o d zą z p ew n ej w si 

p o d W arszaw ą.

WYBUCH W FABRYCE CHEMICZNEJ
K E IS E R L A U T E R N . W  fab ry ce m aterja łó w  

ch em iczn y ch n astąp ił d iz iś rian o ' g w ałto w n y w y ­

b u ch . K ilk ad z iesiąt ro b o tn ic o d n io sło c iężk ie  

ran y , d w ie z n ich zm arły w  szp ita lu .

KRWAWA TRAGEDJA NA 
GRANICY.

B JA Ł O G R Ó D . —  A g en cja A v ala d o n o si: —  

G ru p a z ło żo n a z 1 4 m ężczy zn , u zb ro jo n y ch , 

p ro w ad zący ch ze so b ą d w lie d ziew czy n y u siło ­

w ała u b ieg łe j n o cy p irzekro czy ć z A lb an ji g ra ­

n icę Ju g o sław ji. Ż an d arm i ju go słow iań scy ,  

zn ajd u jący  się n a p o ste ru n k u zażąd a li o d n ich , 

b y  za trzy m ali się . W o b ec teg o , że teg o  ro zk azu  

n ie u słu ch an o , p o zw y k ły m  u p rzed zen iu żand ar­

m i d ali o g n ia , o d k tó reg o  p ad ło  zab ity ch  6 m ęż ­

czyzn  i d w ie k o b ie ty . K o m isja , z ło żo n a z o fice ­

ró w ju g o sło w iań sk ich i o ficeró w a lb ań sik ich ,  

k tó rzy p rzy b y li n a  m iejsce zajśc ia n ie m o g ła u -  

sta lić p erso n e lji zab ity ch o só b . Z d aje się , że  

b y li to zb ieg o w ie ju g o sło w iań scy lu b a lb ań scy , 

k tó rzy w y k rad li d ziew czy n y z A lb an ji, ch cąc  

je p o ta jem n ie p rzep ro w ad zić d o Ju g o sław ji.

DOOKOŁA PORWANIA DZIENNI- 

KARZA ANGIELSKIEGO.
P E K IN . W ład ze ch iń sk ie straciły k o n tak t 

z b an d y tam i, k tó rzy  p o rw ali 'd z ien n ik arza an g ie l­

sk ieg o Jo h n esa . B an d y to m  ty m  w czo ra j w y p ła ­

co n o  o k u p  iza. p o rw an eg o .

1 8 6 3 W ielk a B ry tan ia u zn ała n iep o d le ­
g ło ść S araw ak u . W  1 8 6 5  B ro o k e u d a?  
sic d o L o n d y n u , ab y za ła tw ić fo rm al­
n e  śc i, a le p o p rzy b y ciu zo sta ł tk n ię ty  
p ara liżem .

B y ł zu p ełn ie b ez śro d k ó w  d o  ży c ia. 
—  A u reo la n aro d o w eg o b o h aterstw a  
p rzy sz ła m u z p o m o cą . K o m ite t p o ­
m o cy zb iera zn aczn e fu n d u sze d ro g ą  
p u b liczne j sk ład k i, za k tó re zak u pio n o  
p o siad ło ść w D v o n sh ire . O fiaro w an o  
ia zu p ełn ie ch o rem u B ro o k e ‘o w i w  
im ien iu n aro d u an g ie lsk ieg o .

1 8 6 8 ro k u S ir Jam es B ro o k e u m ie ­
ra . —  D alsze d zieje S araw aku są „b a ­
n aln e" . P o śm ierc i S ir Jam esa n a tro n  
w stąp ił jeg o b ra tan ek S ir C h arles  
Jo h n so n  B ro o k e , a d ziś p an u je tam  sy n  
teg o o statn iego . S ir C h arles V y n er  
B ro o k e . K raj, p rzy ję ty w 1 8 8 8 ro k u  
p o d p ro tek to ra t W ielk ie j B ry tan ii, li­
czy d ziś 1 0 8 .00 0 k im . p o w ierzch n i i 
6 0 0 .0 0 0 m ieszk ań có w  i jest jed n em  z  
n ajlep ie j zag o sp o d aro w an y ch n a św ię ­
c ie .

POLICJA ABISYNSKA ZORGANIZOWANA PO 

EUROPEJSKU.

A D D IS A B E B A . P o licja m iejsk a zo sta ła  

zreo rg an izo w an a n a m o d łę w o jsk o w ą i w cie lo n ą  

d o g arn izo nu m iejsk ieg o . W ięk sza część cu ­

d zo ziem có w , zam ieszk ujący ch stale sto licę A b i- 

sy n ji, w te rn trzy ro d z in y p o lsk ie p o zo sta je n a  

m iejscu . D o w szy stk ich o b y w ateli cu d zo ziem ­

sk ich d eleg o w an o in sp ek to ró w b ezp ieczeń stw a  

p u b liczn eg o .

ZNIŻKI KOLEJOWE W PODRÓŻY POWOT- 
| < NEJ Z UZDROWISK.

In d y w id u aln e zn iżk i k o lejo w e d la o só b , p o ­

w raca jący ch z u zd ro w isk k ra jo w y ch i le tn isk  

n ad m o rsk ich , w zno w io n e zo stan ą z d n iem  1 -g o  

w rześn ia rb ., a w o bec w aru n k u 1 0 -d n io w eg o  

p o b y tu w r u zd ro w isk u , sto so w an e b ęd ą p rak ­

ty czn ie o d 1 1 w rześn ia rb . Z n iżk i o b o w iązy w ać  

b ęd ą w te rm in ie d o 3 1 p aźd ziern ik a r. b ., —  

p rzy w y jazd ach zaś z le tn isk n ad m o rsk ich d o  

1 5 p aździern ik a . Z n iżk a w y n osi 3 3 p ro c , o - 

b ecn ej ta ry fy . P o d ró ż za o p łatą zn iżk o w ą  

n astąp ić m o że p o co n ajm n iej d ziesięc iod n io ­

w y m p o b y cie w u zd ro w isk u p rzy w y jeźd z ie d o  

sta łeg o m iejsca zam ieszk an ia . Z n iżk i p rzy ­

zn aw an e są w e w szy stk ich k lasach p o ciąg ó w  

o so b o w y ch i p o śp ieszn y ch .

U lg a tary fo w a p rzy zn aw an a b ęd zie p rzy  

p o w ro cie z n astęp u jący ch u zd ro w isk i letn isk  

n ad m o rsk ich : B u sk o , B y stra , C iech o cin ek , D e- 

la ty n , D ru sk ien ik i, G o czałko w ice , H o ry n iec , 

H reb en ó w , In o w ro cław , Iw o n icz, Jarem cze,  

Jastrzęb ie Z d ró j, Jaw o rze , K ro śc ien k o n /D ., 

K o só w , K ry nica , K rzeszo w ice, K u ty , L u b ień  

W ielk i, M iło w o d y , M o rszy n , M u szy na , N ałę ­

czó w , N iem iró w , O jcó w , P iw n iczn a , R ab k a, R y ­

m an ó w , S m u k ała , S o lec, S zczaw n ica , S w o szow i­

ce , S zk ło , T ru sk aw iec , U stro ń , W ilk o w ice , W i­

sła , W o roch ta, Z ak o p an e, Z aleszczy k i, Ż eg ie- 

stó w -Z d ró j, G d y n ia , O rło w o M o rsk ie , Z ag ó rze, 

R ed a , P u ck , S w arzew o , W ielk a W ieś, W ielka-  

w ieś-H alle ro w o , C h ału p y , K u źn ica , Jasta rn ia , 

B ó r, Ju rata , H el, K arw ia, K arw ień sk ie B ło ta , 

Jastrzęb ia G ó ra .
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T e r r o r  d n i a  p o w s z e d n i e g o  
n a  P o l s k i e j  W a r m j i  i  n a  M a z u r a c h

Jedn y m  z frag m en tó w  sy stem atyczn ej ak c ji 

g erm an izacy jn e j w czy sto p o lsk ich m iejsco ­

w o ściach P o lsk iej W arm ji b y ło św ię to śp iew a ­

cze m ło d zieży , u rząd zo n e n ieda-sn o tem u w  

czy sto p o lsk ie j w iosce P u rd a , w p o w iec ie o l­

sz ty ń sk im , p rzez p o lak o żerczy ,,B u n d D eu tsch er  

O sten " . Ś w ię to to  m iało p rzy czy n ić się d o sze ­

rzen ia w śró d  lu d n ośc i p o lsk ie j n iem czy zny  |N . S . 

T an n en b erg — W arte n r. 1 6 2 z 2 2 7 .) i zo sta ło  

celo w o zo rg an izo w an e w P u rd zie , p o siad a jące j 

o p in ję jed n eg o z ży w o tn ie jszy ch o śro d k ów ży ­

c ia p o lsk ieg o n a W arm ji P olsk iej.

N a u ro czy sto śc i p o w y ższe j p o p isy w ał się  

m . in . ren eg at P etrik o w ski, k iero w n ik p o w ia ­

to w y B D O , m ający o jca, n ie m ó w iąceg o an i sło ­

w a p o n iem ieck u . P etrik o w sk i p o d k reśla ł n ie ­

zb ęd n o ść k u lty w o w an ia p rzez m ło d zież m o w y  

n iem ieck ie j, g d y ż —  jak stw ierdz ił —  ,,n ie zaw ­

sze arm ja m o że o b ro n ić g ran ice" . W ew n ątrz  

ty ch g ran ic m ło dzież jest p o w o łan a d o teg o , b y  

p ro w ad zić w alkę o n iem ieck ą m o w ę i n iem iec ­

k i o b y czaj.

Z k im  w alczy ć m a ta m ło d zież, P etrik o w ­

sk i n ie w sp o m n iał. D la n as n ie u leg a w ątp li­

w o ści, że ch o d zi tu jed y n ie o w alk ę ... z p o l­

sk o śc ią.
* * *

L u d no ść p o lsk a w B ru n sw ałd z ie zw ró c iła  

się w  sw  o im  czasie d o k s. p ró b . M o ritza w  

B ru n sw ałd z ie z p ro śb ą o o d p raw ien ie w m iej­

sco w y m  k o śc ie le żało b n ej m szy św . za sp o k ó j 

d u szy M arsza łk a P iłsu d sk ieg o zam ó w io n a n a  

5 czerw ca m sza św . n ie ty lk o że n ie zo stała  

w cale zap o w ied z ian a z am b o n y , lecz n aw et n ie  

o d b y ła się , rzek o m o p rzez ... n ied o p atrzen ie  

(,,aus V erseh en "). S k o le i k s. p ro b . M o ritz  

p rzesu n ą ł te rm in o d p raw ien ia m szy św . n a n a ­

stęp n ą so b o tę . T y m czasem  w  o w ą so b o tę m sza  

św . żało b n a zn ow u się n ie m o g ła o d b y ć , g d y ż  

z p o w o d u u ro czy sto śc i p o św ięcen ia w o d y o d ­

p raw io n a zo stała u ro czy sta m sza św . W  rezu l­

tacie zd ezo rien to w an i p araf  jan ie n i  z d o w ie ­

d zie li się d o te j ch w ili, czy i k iedy zap łaco n a  

p rzez n ich  m sza św ię ta zo stan ie p rzez k s. p ró b . 

M o ritza o d p raw io n a!

¥

„G azeta O lszty ń sk a" p rzy n o si w  n r. iz 1 -g o  

lip ca b r. in teresu jący g ło s czy te ln ik a z M azu r, 

ilu stru jący m eto d y n au czy c ieli n iem ieck ich w  

sto su n k u d o ty ch ro d zicó w p o lsk ich , k tó rzy  

w y sy ła li d ziec i sw o je n a k o lo n je le tn ie d o  

P o lsk i, o rg an izo w an e p rzez T o w . P o m o cy D zie ­

c io m  i M ło d zieży P o lsk iej w  N iem czech .

„W ró ciły ju ż d lziec i n asze —  p isze ó w  czy ­

te ln ik —  z w ak acy j, sp ędzo n y ch w P o lsce^  

W ró ciły zd ro w e, w eso łe i w y p o czę te, b o  d o b rze  

tam  m iały . N ależy się szczera p o d zięka w szy ­

stk im , k tó rzy się p rzy d zy n ili d o teg o , że n asze  

d zieci m o g ły tak p ieęk n ie sp ęd z ić w akacje w  

d ziec i m o g ły tak p ięk n ie sp ęd zić w ak acje w  

z M azu r n a w ak acjach w  P o lsce. C zy się ro ­

d zice o b aw iali p o słać sw e d ziec i? P rzy p u sz ­

czam , że tak , b o n iew iad o m o co ro d z ico m  n a ­

g ad a li N iem cy , k tó rzy  się d o w ied z ie li o zam iarze  

w y jazd u d zieci n a k o lo n je le tn ie d o P o lsk i. N ie  

w szy stk o b o w iem  w y ch o d zi n a jaw .

S ko lei o p isu je au to r lis tu , szczeg ó ło w o m e ­

to d y n au czy c iela S ad o w sk ieg o z L em an ó w  

(p o w . szczy cień sk i), p o leg ające n a zastrasza ­

n iu ro d z icó w  p o lsk ich , k tó rzy w y słali d zieci 

n a k o lon je  le tn ie d o P o lsk i. N au czy c ie l ten za ­

p ew n ia ł zain te reso w an y ch ro d z icó w , że d ziec i 

m o g ą izam iiast d o P o lsk i, jech ać w  g ó ry ... H ar­

zu . N ajw ięce j in te reso w ało n au czy c iela S ad o ­

w sk ieg o to , p o co d zieci jech a ły d o P o lsk i i co  

tam  d o stały .

„G aze ta O lsz ty ń sk a" d o d aje n a m argin esie  

teg o lis tu o d sieb ie , że cała ak c ja w y sy łk i d zie ­

c i d o P o lsk i o d b y w a się n a ca łk iem leg aln e j 

d ro dze i w śc is łem p o ro zu m ien iu z w ład zam i 

n iem ieck iem i. N ik t n ie m a p raw a d o ch o d zić , 

d laczeg o ro d zice w y syła ją d zieci d o P o lsk i. M y

W Z M A C N I A J M Y  P O L S K I  S T A N  P O S I A D A ­

N I A  N A  Z E M I A C H  Z A C H O D N I C H .

1 ) N a p rzed m ieśc iach B y d g o szczy (S zw ed e ­

ro w o i M ied zy m ) są d o sp rzed an ia n ieru ch o m o ­

śc i za ca 8 % i 6 ty sięcy z ło ty ch .

2 ) W  p o w iec ie tu c iho lsk im  (w o j. p o m o rsk ie )  

jes t d o sp rzed an ia g o sp o d arstw o o -o g ó ln y m  o b ­

szarze 5 4 h a . Z iem ia p is-zen n o -ib u iracizań aj b u ­

d y n k i m asy w n e, n o w e; ca 1 5 h a . o b ejm u je m ło --  

d e zalesien ie, o d lęg łe o d  ig o sp o d arstw a o 2 k m . 

P o ło żen ie p rzy szo sie d o , m iasta p o w ia tow eg o  

(8 k m .), d o stac ji k o le jo w ej 2 k m ., d o k o ścio ła  

1 k m . D o o b jęc ia p o trzeb n e ca 2 5 ty s . z ło ty ch  

(o p ró cz h ip o tek ), b ez in w en tarza .

B liższy ch in fo rm acy j u d zie li za in te reso w a ­

n y m  D y rek c ja O k ręg u P o zn ań sk ieg o P o lsk ieg o  

Z w iązk u Z ach o d n ieg o w  P o zn an iu , F red ry 7 .

L2T0 rt’.iD 'MORZEM - W OBO­
ZACH LIGI MORSKIEJ I KO- 

,Ą l o n j ^l n e j .

d ziec i sw e —  p isze G azeta O lszty ń ska —  w y sy ­

łam y jak n ajliczn ie j d o P o lsk i, ab y jak o d ziec i 

lu d u p o lsk ieg o zap o zn a ły się d o k ład n iej z m o ­

w ą o jczy stą , k tó re j się tu u czy ć n ie m ają sp o ­

so b n o ści, z d u ch em i k u ltu rą p o lsk ą . K ażd y  

b o w iem n aró d p rag n ie sw e p o k o len ie w y cho ­

w ać w d u ch u O jcó w . M y , lu d p o lsk i, tak że . 

M am y d o teg o p raw o i o b o w iązek .

* ¥ ¥
O to m ała w iązan k a fak tó w z o sta tn ich d n i 

z ży cia co d zienn eg o lu d n o śc i p o lsk ie j w 1 ru sach  

W sch o d n ich . F ak tó w , n a o k o n iep o zo rn y ch , 

a le p o siad a jący ch n ask utek sw eg o c iężaru g a ­

tu n k o w eg o d ecy d u jący w p ły w n a k sz tałto w a  

n ie się lo só w k ażd eg o z o so b n a P o lak a n a 1 o l-  

sk iej W arm ji i n a M azu rach . F ak tó w , d ający ch  

w  su m ie t. zw . te rro r d n ia p o w szed n ieg o .

C O C Z Ł O W IE K M Y Ś L I.

N ap ew n o n ie u m iem o d p o w ied zieć n a p y ­

tan ie, co cz ło w iek m y śli, a le p o sta ram  się o d ­

p o w ied zieć n a to , co ja m y ślałem , i co m y ślę.  

Z ależy to o czy w iśc ie o d teg o , o jak ie sp raw y  

ch o d zi. . t ,

G d y się k o ch a łem  —  b y łem  w ó w czas jesz ­

cze m ło d y —  m y śla łem  o k o b iec ie , w  k tó re j się  

k o ch ałem . G d y b y łem n a w o jn ie , m y śla łem  o  

te rn , b y się o d zn aczy ć .

T eraz g ram  n a L o terji P ań stw o w ej i m y ślę  

o tem , b y w y g rać.

Jestem  ju ż sta ry i m y ślę so b ie : 1 3 sie rp n ia  

ro zpo cznie się c iągn ien ie III-e j k lasy . 1 rzy  

w y g ran e p o 1 0 0 .0 0 0 z ło ty ch i ty leż p o 5 0 .0 0 0 .  

W o g ó le b lisk o 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł. w y g ran y ch .

K u p u ję so b ie lo s i d laczeg o w łaśn ie ja n ie  

m iałb y m  w y g rać?

iiiinin "■■I iiiW'iwwrM

sąsiad u czy zn a jo m eg o .

Jjeśli ab o n en t p o ży cza g aze tę sw em u są ­

siad o w i, a lb o in n em u co g aze ty n ie ab o n u je , 

to ten o sta tn i k o rzy sta z d o b ro czy n n o śc i. 

R az m o że -s ię to zd arzy ć —  rzecz zro zu m ia ­

ła . N aw et d w a. A le n ic m iesiąc , d w a, k w ar ­

ta ł* b a , n aw et ro k ca ły .

T en , co tak p rak ty k u je, w in ien so b ie u -  

św iad o m ić, .że k o rzy sta z cu d ze j k ieszen i i 

d o b ro c i. A ' teg o n ie jp o w in ien czy n ić cz ło ­

w iek sta iteczn y , z ch arak te rem , ty lk o sam  

g aze tę ab o n o iw ać . B ęd zie w ied zia ł w szy stko  

co m u p o trze iba i n ie b ęd z ie k o rzy stał z cu ­

d ze j k ieszen i i d o b roczy n n o śc i.

Wielki zjazd do Warszawy 
pod hasłem „Poznajmy stolice*1

K O M  U N I K A T Y  K I E R Ó W  N I C T W  A  

O K R Ę G U  K .  S . M . M Ę S K . W Ą B R Z E Ź N O .

1 . Z a w o d y  S t o w a r z y s z e n i o w e  o d b ęd ą sir  

w ' ro k u b ieżący m  w C h ełm n ie w d n iach o d  

1 5 d o 1 8 sie rp n ia b r. U czestn ik o m  zaw o dó w  

p rzy słu g u je 8 1 %  zn iżk a k o le jo w a. Z g ło szen ia  

p rzesiać n iez ło czn ie w p rost d o cen tra li d ie ­

cezja ln e j w P elp lin ie (Z w iązek ).

2 . K u r s  d l a  n a c z e l n i k ó w  i k i e r o w n i k ó w  

s p o r t o w y c h  o d b ęd z ie się w G arczy .n ie o d 1 8 . 

sie rp n ia d o 1 0 w rześn ia . N a k u rsie ty m  szero ­

k i u w zg lęd n io n y b ęd z ie d zia ł id eo w o -o rgan i-  

zacy jn y . P rosim y , b y k ażd y O d d zia ł w y sia ł 

n a p o w y ższy k u rs p rzy na jm n ie j jed n eg o  d ru ­

h a . S p raw a jes t p iln a i w ażn a , d la teg o  szy b k o  

n ależy zw o łać zeb ran ie K iero w n ic tw a i p o ­

w ziąć o d n o śn e u ch w ały . Z g ło szen ia d o P el­

p lin a .
5 . S p r a w o z d a n i a  za p ierw sze p ó łro cze n ić  

w szy stk ie jeszcze O d d zia ły p rzy sła ły , p ro si­

m y o w y p efn ien iie teg o o b o w iązk u .

4 . P a ń s t w o w a  O d z n a k a  S p o r t o w a  zd o b ić  

m u si p ierś k ażd eg o d ru h a K S M .; p ró b y n ale ­

ży ro zp o cząć 'za raz p o żn iw ach , b o p ó źn ie j 

b ęd z ie za ch ło d no !
K i e r o w n i c t w o  O k r ę g u  K S M .  M ę s k .  W ą b r z e ź n o  

( — )  B .  K o w n a c k i ,  ( — )  W .  R z e c z e w s k i

iirezes . ' sek re tarz .

D O B R O C Z Y N N O Ś Ć  Z  C U D Z E J K I E S Z E N I .

S ą lu d z ie , k tó rzy  p rzez ca le ży c ie k o rzy ­

sta ją z d o b o rczy n n ośc i in n y ch , k o sz tem  

o czy w iśc ie n ie sw o je j, lecz cu d ze j k ieszen i.

D o . tak ie j d o b ro czy n n o śc i z cu d ze j k ie ­

szen i n n u sim y za liczać p o ży czan ie g aze t o d

D E L E G A C I  D O  Z G R O M A D Z E N I A

O K R Ę G O W E G O .

Z g o d n ie z p rzep isam i ło w iecik iem i, o -b o w ią-  

p u jącem i n a te ren ie całeg o k ra ju (o p ró cz w o ­

jew ó d ztw a śląsk ieg o ), w sie rp n iu w o ln o p o lo ­

w ać n a n astęp u jącą zw ierzy n ę i p tactw o , p o d ­

leg a jące czaso m  o ch ro n n ym :

sarn y  -k o z ły  w w o jew ó d ztw ach  p o zn ań sk iem

i p o m o rsk iem  (o d 1 6  sierp n ia), d zik i, c iestrzew ie-  

k o g u ty (o d 1 6 sierp n ia), c ietn zew ie- k u ry w  w o j. 

w ileń sk iem , n o w og ró d zk iem , b ia ło sto ck iem , p o  

lesk iem  i w o ły ń sk iem  (o d 1 6 sierp n ia), ja rząb k i 

(o d 1 6 sierp n ia ), p ard w y (o d 1 6 sierp n ia ), sło n ­

k i (o d 1 6 sierp n ia), b ata ljo n y , d zik ie k aczo ry , 

d zik ie k aczk i-sam ice i m ło d e , o raz in n e p tac tw o  

w o d n e i b ło tn e , d zik ie łabęd zie , d zik ie g ęsi, 

d zik ie g o łęb ie (o d 1 6 sierp n ia ), d ro zdy (o d 1 6  

sie rp n ia ), k w iczo ły (o d 1 6 sie rp n ia ), p aszk o ty  

(o d 1 6 se irp n ia), o raz p tak i k ru k o w ate i d ra ­

p ieżn e z w y j. jas trzęb i-g o łęb iarzy , k ro g u lcó w ,  

w ro n i sk ó r (o d 1 6 sierp n ia).

z ł 2 .2 0 . K arta ta d u je m o żn o ść u zy sk an ia  

zn iżk i k o le jo w ej w d ro d ze p o w ro tn e j w d o ­

w o ln e j k lasie i zaw iera p o n ad to k u p o n y u l­

g o w e o raz k u p o n y , u p raw n ia jące d o u d zia ­

łu w b ezp ła tn y ch w y cieczk ach d o Z am k u  

K ró lew sk ieg o , d o K ated ry , d o Ł azien ek , d o  

p ark ó w , m u zeó w itd .

K arty u czestn ic tw a w ażn e są o d d n ia 1 3  

d o 1 7 sie rp n ia b r. w łączn ie .

Ilu z p o śró d 5 > m iljo iió w m ieszk ań ców  j 

P o lsk i /d o la ło d otąd p o zn ać sttd icę sw eg o ' 

k ra ju ? ( w ierć o g ó ln e j liczi)) cz \ też jesz ­

cze m n ie j?

N ie is tn ie ją w te j m ierze śc is łe d an e  

sta ty sty czn e , to w szak ze p ew n e, że o lb rzy ­

m ia w ięk szo ść m ieszk ań ców n ie zn a d o tąd  

W arszaw y , lu b też w id zia ła ją ty lk o b ard zo  

p o b ieżn ie p rze jazd em z o k ien w ag o nu . A  

p rzec ież zw  ied zen ie sto licy w łasn eg o p ań ­

stw a jes t n ie led w ie o b o w iązk iem k ażd eg o

ib v w ate la, tem b ard z ie j, że ro zw ó j i p o tęg a  

n aszej p ań stw o w o śc i zn a laz ły sw ó j sp ec ja l­

n y w y raz , n a o b liczu W arszaw y , k tó ra w c ią ­

g u za led w e la t k ilk u n astu ro zro sła się n a  

m iarę o lb rzy m a m iast eu rop e jsk ich .

B ęd zie się o tem m ó g ł te raz p rzek o n ać  

n areszc ie k ażd y m ieszk an iec P o lsk i, i len z ' 

K resó w w sch o d n iich , i ten z Z iem Z ach o d ­

n ich . i ten z P o h ala, i ten z o d zy sk an eg o * 1 2 * 4 * 1 

w v b rz .e /a . D zięk i in ic ja ty w ie L ig i P o p iera ­

n ia la ry  sty  k i i Z w iązk u P ro p ag an d y 1 u ry -  

sty czn e j o d b ęd zie się w d n iu 1 4 , 1 5  i 1 6  s i e r ­

p n i a  w ielk i z jazd d o W arszaw y p o d h asłem : 

„P O Z N A JN D S T O L IC Ę ".

U czestn icy Z jazdu o trzy m ają p rzed ew -  

szy stk iem  d u żą zn iżk ę k o le jow ą, b o w iem  w  

d ro d ze p o w ro tn e j zap łacą za o k azan iem  

k arty u czestn ic tw a ty lk o 2 0 p ro c ., czy li 1 ^ 5 

cen y b ile tu n o rm aln eg o . Ju ż to sam o w sk a ­

zu je n a ch ęć u p rzy stęp n ien ia z jazd u d o  

W arszaw y ja  k  n ajszerszy  m m aso m lu d n o śc i, 

k tó ra leż . n iew  ą tp iiiw  ie sk o rzy  sta z . tak w  y  

ją iik o w ej o k az ji i tłu m n ie p rzyb ęd zie n a 3  

d n i d o m iasta , w k to rem w iek o w e zab y tk i  

tak św ie tn ie k o jarzą się z ro m ach em  n o w o ­

czesn y ch b u d o w li.

W sam ej W arszaw ie u czestn icy Z jazdu  

o trzy m ają szereg zn iżek , a w ięc :

2 0 p ro c , zn iżk i n a tram w aje (zam iast 2 0  

g ro szy 1 5 g ro szy za b ile t),

5 0 p ro c , zn iżk i w stęp u n a w y staw ę B u ­

d o w lan o - m ieszk an io w ą B G K ., o b razu jącą  

sp o só l) b u d ó w  u n ia i u rząd zen ia n o w o czes ­

n y ch o sied li m ieszk a ln ych , w reszc ie d alek o  

id ące zn iżk i d o tea tró w , d o zb io ró w i m u ­

zeó w i n a w y ścig i k o n n e .

R zeczą n ajw ażn ie jszą b ęd z ie o czy w iśc ie  

zw ied zen ie sam eg o m iasta , jeg o d zie ln ic za ­

b y tk ow y ch i n o w o czesn y ch , h an d ló w  y ch , 

m ieszk a ln y ch i ro zry w k o w y ch . W ty m  ce lu  

d la u czestn ik ó w Z jazd u o d b ęd z ie się szereg  

b ezpła tn ych w  y cieczek p o W arszaw  ie p o d  

k it* ru n k ie iu w  y k w  a lifik o w an y ch p rzew o d n i­

k ó w .

N a w szy stk ich d w o rcach k o le jow y ch  

czy nn e b ęd ą w o k resie Z jazdu sp ecja ln e  

B iu ra In form acy jn e , k tó re b ęd ą p rzy d z ielać  

n a ży czen ie p rzy jezd n y ch k w atery d o sto so ­

w an e d o w szelk ich w y m agań i k ieszen i. C o  

trzeb a zro b ić , b y w ziąć u d zia ł w z jeźd z ić?  

P rzed ew szy stk iem k u p ić w k tó rem k o lw iek  

b iu rze p o d ró ży k artę u czestn ic tw a w cen ie

O /Wf M żl
Kalendarzyk

N A  D O Ż Y W IE N IE D Z IE C I S Z K O L ­

N Y C H .
Z am iast w ień ca n a tru m n ę śp . W ero n ik i

B ry k s z łoży ł n a d o ży w ian ie d ziec i szk o ln y ch p . 

A . T ad eu szew sk i p ięć z ło ty ch .

Z A S Z C Z Y T N A N O M IN A C JA
lP . M in ister S p raw  W ew n ętrzn y ch  w  p o ro zu ­

m ien iu .z p p . M in istram i S k arb u i P rzem y słu i 

H an d lu m ian o w ał p . A n it. C h w astk a z T o ru n ia  

cz łon k iem  W o jew ó d zk iej K o m isji O szazęd n . o d ­

d łu żen io w ej d la  sam o -rząd ó w .

O b ecn o ść p . C h w astk a w  tak  w ażn ej d la ży ­

c ia g o sp o d arczeg o  K o m isji i jeg o  w sp ó łp raca , ja ­

k o d o sk o n ałeg o zn aw cy sp raw fin an so w y ch sa ­

m o rząd o w y ch  p rzy czy n i się n iew ątp liw ie d o w y ­

b rn ięc ia sam o rząd ó w  z te j c iężk iej sy tu ac ji, w  

jak ie j się zn alazła czy to d zięk i k ry zy so w i g o ­

sp o d arczem u  o zy też d zięk i n ieo p atrzn e j g o sp o ­

d arce. Jak się d o w iad u jem y p . C h w astk o w i 

m ięd zy in n em i p rzy d zie lo n o re fera t o d d łu żen ia  

n aszeg o  m iasta i p o w ia tu .

N IE M A Z W Y Ż K I C E N W Y R O B Ó W  

IN S T A L A C Y JN O  - K A N A L IZ A C Y JN Y C H

W iad o m o śc i, ja ik ie u k aza ły się n ied aw n o  

o zw y żce cen n a n iek tó re sk arte lizo w an e w y ro -

b y in sta lacy jn o - k an a lizacy jn e , n ie o d p o w iad a ­

ją rzeczyw isto śc i.

Jeże li ch od zi o w an n y i ru ry k an a lizacy j­

n e , to cen y ty ch w y ro b ó w n ie zo stały p o d w y ż ­

szo n e, p o n iew aż cen a n . p . w an ien zo stała n a ­

w et o b n iżo n a , co d o sam tarji zaś, to w zw iązk u  

z u jed n o sta jn ien iem cen n ik a n a te w y ro b y za ­

sz ły w n iek tó ry ch w y p ad k ach is to tn ie p ew n e  

zw y żk i cen y , k tó re b ęd ą jed n ak g eneraln ie w y ­

ró w ny w an e p rzez u d zielan ie, d o d atk o w y ch ra ­

b ató w , d o stępn y ch w  ró w n y m  sto p niu  d la w szy ­

stk ich o d b io rcó w .

Myjcie owoce

LllFJLXJLX
spożywane 

na surowo

p rzez Izb ę R o ln iczą d eleg o w an y zo sta ł 

p .  S z a ł a c h  z  K o w a l e w a .

N a p o d staw ie zeb ran y ch 5 0 0 p o d p isó w  

— d o zg ro m ad zen ia o k ręg o w eg o w ch o d zą  

P p . :  Z e n o n  S z u s t  z  W ą b r z e ź n a  i S t a n i s ł a w  

S k a j a  z  K o w a l e w a .

C Z A R N A  W Y G R Y W A . . .

W zw iązk u z w czo ra jszy m ja rm ark iem , 

z jaw iła się w m ieśc ie n aszem  b an d a o p ry sz-  

k ó w , żeru jąca n a n aiw  n o śc i ro ln ik ó w . M . in . 

P o lic ja tu t. p rzy trzy m ała o szu stó w , g ra jący ch  

n a u licach w trzy k arty . —  M im o c iąg ły ch  

u p o m n ień n aszy ch , zn a laz ło się d u żo ro ln i­

k ó w , k tó rzy d ali się n ab rać i w ciąg n ąć d o te j  

o szu k ań cze j g ry .

P o w tarzam y w ięc raz jeszcze, że w y g ry ­

w ający m i są to w y łączn ie w sp ó ln icy k arc ia ­

rza , k tó rzy „o p eru ją" p ien iąd zm i „sp ó łk i" . 

Jeżeli w p rzy sz ło śc i C zy teln icy n asi sp o tk a ją  

się z . p o d o b n em  zap ro szen iem  d o g ry w trzy  

k arty , to n ależy o tem  zam eld ow ać d y żu ru -  

| jącem u n a m ieśc ie p o lic jan to w i, a ten ju ż  

zro b i sw o je.

P O W R Ó T  D E L E G A C J I  Z . S . Z  K R A K O W A

W p o n ied zia łek , w g o d zin ach p o p o łu d -  

n io w  y ch w  ró c iła p o ciąg iem  z K rak o w  a d ele ­

g ac ja Z w iązk u S trze leck ieg o z p o w ia tu w ą ­

b rzesk ieg o , k tó ra zaw io z ła .n a ro w erach z ie ­

m ię n a k o p iec M arsza lk a P iłsu d sk ieg o n a  

S o w  in iec .
W rażen ia z p o d ró ży o p isan e p rzez , p rze ­

w o d n icząceg o d eleg ac ji p . J . R o d ziń sk ieg o  

u m ieśc im y w n astęp n y m n u m erze n aszeg o  

p ism a.

N A C O W O L N O P O L O W A Ć W  S IE R P N IU
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JA R M A R K N A B Y D Ł O I K O N IE  

k tó ry o d b y ł s ię w  d n iu w c z o ra jsz y m  n a le ż a ł  

d o s ła b y c h . S p ę d b y d ła i k o n i b y ł m a ły . — j 

T ra n z a k c y j z a w a rto b . m a ło . C e n y b y ły d o ­

sy ć w y so k ie .

W  R O C Z N I C Ę  W Y M A R S Z U  
I K A D R O W E J .

D n ia 6 . 8 . b r. o d b y ła s ię w  św ie tlic y P o c z ­

to w e g o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o u ro c z y s ta  

;ik a d e m ja w 2 1 ro c z n ic ę w y m a rsz u p ie rw sz e j 

K a d ro w e j p o d d o w ó d z tw e m K o m e n d a n ta Jó ­

z e fa P iłsu d sk ie g o .

S ło w o w stęp n e w y g ło s ił o b y w . p re z e s W i­

śn ie w sk i, a b a rd c o tre śc iw y re fera t p t. ,,S z la ­

k ie m  K a d ró w k i" o b y w . S ta n k iew ic z .

P ró c z te g o d z iec i P . P . W ie k ó w  d e k la m o ­

w a ły o k o licz n o śc io w e w iersz e , a p ie śn ia m i le g -  

jo n o w e m i i H y m n e m N a ro d o w y m z a k o ń c z o n o  

u ro c z y s ty  w iec z ó r.

W R A Ż E N I E  Z  W Y C I E C Z K I P O W S T .
I W O J . O . K . V I I I - W Ą B R Z E Ź N O .

D n ia 4 b m . c z ło n k o w ie P la có w k i P o w sta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V III w  W ą b rz e ź n ie w y b ra ­

li s ię n a w y c ie c z k ę ro w era m i.

Ju ż  o  4 ,0 0 ra n o c z ło n k o w ie z je ż d ża li s ię  

p rz e d s tra ż n ic ę le c z m u sia n o c z e k a ć d o g o d z . 5  

n a ty c h , k tó rz y  są  p rz y z y c za je n i d o  d łu g ie g o  sp a ­

n ia .

O  g o d z . 5 ,3 0  p o  sp ra w d z e n iu  s ta n u  o b e c n y c h  

i sz n u ra ro w e ró w  p rz e z k o m e n d a n ta p o m k n ę li  

w y c ie c z k o w ic z e w  s tro n ę G o lu b ia . T u n a s tą p ił  

p ie rw sz y o d p o c z y n e k . R a ze m  u d a n o  s ię d o k o -  

śc id ła b y s ię p o m o d lić , p o c z e m  o b e jrz a n o s ta re  

z a b y tk i G o lu b ia .

N a stę p n y m  e ta p em  p o d ró ż y to m ia s to D o ­

b rz y ń . L e d w o  p rz e k ro c zy liśm y  rz ek ę D rw ęc ę  —  

lo s c h ć ia ł, ż e je d n e m u  z c z ło n k ó w  p o p su ł s ię ro ­

w e r. N im  z d ą ż y liśm y s ię z o rje n to w a ć ju ż z n a ­

la z ła s ię n ie w iad o m o sk ą d o so b a o fia ru ją c s ię  

z a p ro w a d z ić ro w e r d o n a p ra w y .

W  D o b rz y n iu sp o ż y to śn ia d a n ie i w y ru sz o ­

n o w d a lsz ą d ro g ę tj. d o N o w o g ro d u , g d z ie  

s iw y  s ta ru sz e k  k s ią d z p ro b o sz cz  o p ro w ad z ił n a s  

p o sw y m  k o śc ió łk u o p o w ia d a ją c k o le je te g o ż .  

I b y lib y śm y s ię je sz c z e d u ż o  d o w ie d z ie li —  le c z  

c z a s n a g lił i m u sie liśm y  je c h a ć d a le j.

K ie ru n e k n a sz b y ł z N o w o g ro d u n a w ie ś  

R e m b ie c h a i C ic h o c in . T e ra z d o p ie ro  c z ło n k o w ie  

z a c z ę li s ię m ę c zy ć  —  g d y ż n a w e t ,,p o lsk ie ro w e ­

ry n a p o lsk ie d ro g i" n ie p o m o g ły i m u sia n o iść  

n a p ie c h o tę .

W ie lk ą u c ie c h ę z ro b ił c z ło n k o m n a sz k o ­

m e n d a n t d n h L ip iń sk i n ie m ó w ią c a n i s ło w a  

n ik o m u  z a je c h a ł n a p o d w ó rz e sw y c h  s ta ru szk ó w  

ro d z icó w , C i se rd ec z n ie n a s p rz y ję li g o sz c z ą c  

n a iS  —  ja k  m ó w i p rz y s ło w ie —  ,,c z em  c h a ta b o ­

g a ta te rn  ra d a" .

P o g o d z in n y m  p o s to ju w y ru sz o n o w k ie ­

ru n k u E lg isz e w a a n a s tę p n ie d o W ą b rz e ź n a , 

d o k ą d  p rz y b y liśm y o g o d z . 1 6 ,3 0 .

W y c ie cz k a ta o b fita b y ła w  h u m o r i g d z ie ­

śm y  s ię z a trzy m a li w sz ęd z ie b u d z ili p o d z iw  s ta ­

rz y  d ru h o w ie —  w ą sale .

N ię p o trz e b o w a liśm y s ię n a w e t p rz ed s ta w ia ć  

a w ie d z ia n o , ż e to P la c ó w k a W ą b rz eź n o , b o  p o ­

z n a n o  n a s p o c ie m n y c h i d u ż y c h w ą sisk a c h n a ­

sz e g o d ru h a M a d ei.

Je d n o  sm u tn e je s t i to  m u sz ę n a d m ie n ić , ż e  

m ło d a b ra ć re z e rw o w a , k tó ra d o p ie ro c o p o ­

w ró c iła z w o jsk a '—  g d z ie ś s ię k ry je i w c a le  

n ie  b ie rz e c z y n n e g o  u d z ia łu  w  p ra c a c h  P . W  c z y  

te ż  w  p o d o b n y c h  w y cie c z k a c h . A  m o ż e ta  m ło ­

d a  k a d ra  re z erw o w a  b y  s ię o d e z w ała o n a m  s ta ­

ry m  p o w ie d z ia ła c o  o b e c n ie ro b i, ja k m y śli i so ­

b ie  p rz y sz ło ść w y o b ra ż a . U c z es tn ik

Z  Z A W O D Ó W  P I Ł K I N O Ż N E J
W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ły s ię z a w o d y re ­

w a n żo w e w  p iłk ę n o ż n ą p o m ię d zy K S . B ro d n i-  

c z a n k ą z B ro d n ic y a tu t. K S . P o m o rz a n k ą z  

w y n ik iem  1 :5 (d o  p rz e rw y  0 :1 .

G o śc ie ro z p o c z y n a ją  g rę z  w ia tre m  i s ło ń c e m

i n a d a ją z m ie jsc a o s tre te m p o , o d d a ją c sz e re g  

s trz a łó w  n a b ra m k ę g o sp o d a rz y , k tó rz y je d n a k  

n ie b a w em p rz e jm u ją in ic ja ty w ę i s tw a rz a ją  

p rz e z lo tn e a ta k i w ie le g ro ź n y ch m o m e n tó w  

ju ż n a w stę p ie m e c z u . W 1 0 m in u c ie z a ró w ­

n o M ic h a łe k ja k i G o rz e je w sk i z a p rz ep a sz c za ją  

d w ie d o g o d n e p o z y c je d o z d o b y c ia b ra m k i. —  

D o p ie ro d w a p o d rz ą d rz u ty k a rn e z a „ rę K ę ”  

w y ja śn ia ją sy tu a c ję z c z e g o g o śc ie w y k o rz y s tu ją  

je d n e g o p rz e z Ju rk ie w ic z a . P o p a u z ie P o rn o -  

n z a n k a u z y sk u je ju ż w 4 m in u c ie w y ró w n a n ie  

p rz e z G o rz e jew sk ie g o I ., k tó ry o d d a je s trz a ł  

b ra m k a rz g o śc i o d b ija p iłk ę a n a d b ie g a ­

ją c y M ic h a łe k w b ija p iłk ę d o b ra m k i. W  8 m i­

n u c ie M ic h a łe k z d o b y w a 3 b ra m k ę d la sw y c h  

b a rw . T a n a g ła u tra ta 3 b ra m e k w  8 m in u c ie  

d e p re m u je g o śc i k tó rz y z a cz y n ają p rz ep ro w a ­

d z a ć z m ia n y w  sk ła d z ie , a le m im o to w  3 0 m i­

n u c ie tra c ą je sz c z e je d n ą b ra m k ę z d o b y tą p rz e< z  

W ie lk o sz e w sk ie g o . Z n ie s ła b n ą c em te m p e m  

a ta k u je n a d a l P o m crz an k a p o d c z a s g d y B ro d -  

n ic z a n k a z a g ra ż a ty lk o w y p a d a m i le c z n ie n ie -  

b e z p ie c z n e m i, k tó re  b ro n i d o p ie ro  c o p rz y b y ły  z  

c z y n n e j s łu ż b y w o jsk o w e j b rm k a rz W a c ła w  

C z e rw iń sk i. P o m o rz a n k a u z y sk u je je sz c z e trzy  

k o rn e ry k tó ry c h n ie w y k o rz y s tu je . D o p iero n a  

7 m in u t p rz e d  k o ń ce m  z a w o d ó w  a ta k  P o m o rz an -  

k i u w ień c z o n y z o s ta je z d o b y c ie m  5 b ra m k i z e  

s trz a łu G o rz e je w sk ie g o L , n a c z em sę d z ia p . 

T o b o lsk i k o ń c z y m e c z .

K O M I S J A  D L A  R E J E S T R A C J I  

p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h b ę d z ie u rz ę d o w a ­

ła w  G d y n i w  d n iu 1 0 s ie rp n ia b r. o d g o d z . 7 .3 0  

ra n o d o 1 3 .3 0 .

K I N O  „ S Ł O N C E "
,,C Z A R N A  P E R Ł A " —  je s t p o lsk im  f ilm em  

e ro ty c zn y m , k tó ry z a w ie ra n a jp ię k n ie jsz ą p rz y ­

g o d ę m iło sn ą , k tó ra m o g ła s ię w y d a rz y ć . N a  

T a h iti, d o k ą d b o h a te ra f ilm u -z ap ę d z ił lo s m a ­

ry n a rz a , p o z n a je p ię k n ą d z ie w c z y n ę tu b y lc z ą  

(R e ri) . P ło m ie ń m iło śc i o g a rn ia o b o je n a ty c h  

w y sp a c h , z w a n y c h ra je m  św ia ta . O n P o la k —  

o n a T a h itia n k a , o n b ia ły — o n a śn ia d a , o n  

śm ia ły , z a b o rc zy —  o n a se n ty m e n ta ln a , a je d ­

n a k u c z u c ie tw o rzy c u d a . W z ru sza ją ce są  

d z ie je ic h  se rc , p o ry w a ją c a  m iło ść , k tó ra u k w ie ­

c iła im  ż y c ie . F ilm  w y św ie tla n y je s t w  tu t. k i­

n ie o d c z w a rtk u .

x r’ow'f/irry
Z A B A W A  Z W . P O W S T . I W O J A ­

K Ó W  O . K . V I I I .
Z IE L E Ń . W o b e c n ie o d b y te j d o ro c zn e j z a ­

b a w y Z w . P o w st. i W o ja k ó w  O . K . V III w  d n iu  

4 . 8 ., z a b a w a ta o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia  

1 1 . 8 . b r n a sa li p a n a S ro k i w  Z ie le n iu . P o c zą ­

te k o g o d z . 1 9 -te j. O  lic z n e p o p a rc ie p ro s i

' Z a rz ą d

K R A D Z I E Ż E .
Ł O P A T K I. Z ło d z ie je to n a ró d , k tó ry n ie ­

w ia d o m o k ie d y śp i. G o sp o d a rze p iln u ją sw e g o  

m ie n ia a z ło d z ie je c z e k a ją n a g o sp o d a rz y , k ie d y  

c z u jn o ść  ic h  z m a le je .

T a k i w y p ad tó k  b y ł w  Ł o p a tk a c h . M im o , ż e  

p . N ie zg o d a M a c ie j p iln o w a ł sw e g o z b o ża —  

z ło d z ie je p o m o g li m u je sp rz ą tn ą ć i z w ie ź li n a  

sz k o d ę te g o ż 1 fu rę ż y ta .

N a to m ia s t p . S -z u ro w i z Ł o -p a te k sk ra d z io n o  

z łą k  p o ło ż o n y c h  w  S itn ie fu rę  s ia n a .

L I K W I D A T O R  K . K . O .
P a n M in is te r S k a rb u m ia n o w ał d y re k to ra  

K .K .O . m ia s ta B ro d n icy , p . A le k sa n d ra K ru s iz -  

c z y ń sk ie g o —  lik w id a to re m  K a sy O sz c zę d n o śc i  

w  G o lu b iu .

U S U N Ą Ł Z A JĘ T E  M IE N IE .
W  d n iu 2 2 w rze śn ia 1 9 3 2 r . z a ją ł se k w e s lra to r sk ar ­

b o w y u ro ln ik a Ja n a K lim k a w P o d z am k u G o lu b sk im  

z a z a le g łe p o d a tk i 8 c tr. p sz en ic y w  s ło m ie i 3 p ro s iak i  

o łą c z n e j sz ac u n k o w e j w arto śc i ■'6 z ł. L ic y ta c ja je d ­

n a k ż e n ie p rzy 'z la d o sk u tk u , a p o d a te k n ie z o s ta ł u -  

re g u lo w a n y , p o n ie w aż z a ję ty c h p rz e d m io tó w n a ra z ta m  

ju ż n ie b y ło . O ^ k arż o n t z a rt. 2 8 2 k . k . o u su n ięc ie  

z a ję te g o m ie n ia w c e lu u d a re m n ie n ia e g ze k u cji tłu ­

m a c zy ł s ię te in , ż e p ro sia k i m u z d e c h ły , z resz tą d o  

w in y s ię p rzy zn a ł. W o b e c te g o z asą d zo n o g o n a k a rę  

a resz tu p rz e z je d en m ie s ią c i p o n o sze n ie o p ła t są d o ­

w y ch w k w o c ie 5 z ł i k o sz tó w p o s tęp o w a n ia , i to z a  

u su n ię c ie p sz en u  < w s ło m ie . N a z asa d z ie a rt. f tl k . k . 

z a w ie sz o n o m u w aru n k o w o w y k o n an ie k a ry n a p rze ­

c ią g d w ó c h la t. O d re sz ty o sk a rż en ia g o u w o ln io n o .

K R A D Z IE Ż  W A N N Y .
D a le j z as iad ła n a ła w ie o sk a rż o n y c h , d o p ro w ad z o ­

n a z . w ię z ie n ia Ire n a C e lm er z G o lu b ia . A k t o sk arż en ia  

z a rz u c a je j, ż e w m ie sią c u s ty c z n iu 1 9 5 5 r . M a k sy m il-  

ja n o w i W ilm o w icz o w i v . G o lu b iu z p o d w ó rza sk ra d ła  

w an n ę c y n k o w ą w arto śc i 1 6 ,5 0 z ł. O sk a rż o n a d o w in y  

s ię n ie p rz y z n a ła i u s iło w a ła S ą d o w i w m ó w ić , ż e w a n ­

n ę tę k u p iła o d ja k ie jś w d o w y S trze le c k ie j z D o b rz y ­

n ia n . D rw ., k tó re j a d re su je d n a k ż e p o d a ć n ie b y ła  

w - tu n ie . P o p rz ep ro w a d z o n y m  p rz ew o d zie sąd o w y m  

S ą d n a b ra ł p rz ek o n a n ia o w in ie o sk a rżo n e j i w y m ie ­

rz y ł je j p o m y śli a rt. 2 5 7 p a r. 2 k . k . k a rę a resz tu  

d w u m ies ię cz n eg o , u w aln ia ją c ją o d p o n o sz e n ia o p ła t  

są d o w e ch i k o sz tó w p o s tęp o w a n ia d la z u p e łn e g o je j  

u b ó stw a .

O S O B IS T E .
N a cz e ln ik S ą d u G ro d z k ie g o p . M ad e jsk i p o w ró cił  

z u rlo p u w y p o cz y n k o w e g o i o b ją ł u rz ęd o w a n ie .

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .
N a b o że ń s tw a w n ie d z ie lę , d n ia II s ie rp n ia b r.: —  

I) M sza św . o g o d z. 7 .4 5 z k a z a n ie m , 2 ) d la d z iec i o  

g m l/. 9 . su m a o g o d z . 1 0 -te j. P o d c za s su m y p rz y stą p i  

p -tra z p ie rw sz y w ty m ro k u d o S to łu P a ń sk ie g o 1 0 6  

d z iec i. N iesz p o ry o d b ę d ą s ię o g o d z . 1 5 -te j.

Z P R A C Y S T O W . P A Ń M IŁ O S IE R D Z IA  
S to w a rzy sz en ie P a ń M iło s ie rd z ia o ta c za c o ra z to  

w ięk sz ą o p ie k ą w sz y stk ic h u b o g ic h u u tu t. te ren ie . —  

R e g u la rn ie o b d arz a ją n ie k tó ry c h u b o g ic h p o ż y w ie n iem  

i o d z ież ą . M . in . u b ra ło S to w . 1 0 d z iec i, m a jąc y ch p rz y ­

s tą p ić d o P ie rw sze j K o m u n ji św . N a te n c e l z eb ra ło  

w d n iu św . P atro n a 4 4 .5 0 z ł. z d a tk ó w d o sk arb o n ek  

w p ły n ę ło 5 0 ,0 5 z ł. K w o tę tę p rz ez n a cz o n o w y łąc zn ie  

u a c ele w sp ie ran ia u b o g ic h .

D o tą d w y d atk o w an o n a u b ran ia u b o g ic h d z iec i,  

p rz y stę p u ją cy c h d o I-sz e j K o m u n ji św . 1 1 5 . z ł. Z e  

w zg lę d u n a to , ż e d o Z arz ąd u S to w . P a ń M iło s ie rd z ia  

n a p ły w a ją d a lsz e p ro śb y o o p ie k ę itp ., p rz e to p ro si  

s ię S za n . O b y w a te ls tw o K o w ale w a i o k o lic y b y ra ­

c zy ło w te j c ięż k ie j p ra cy ja k n a jo fia rn ie j p o m a g a ć .

Z a rzą d sk ła d a ty m w sz y s tk im , k tó rz y p rz y cz y n ili  

s ię n a c el p o w y ższy o fia rn em i d a tk a m i „ S erd e c zn e  

B ó g z ap ła ć" .

O R K IE S T R A  P O W S T A Ń C Ó W  I W O JA K Ó W
Z w iąz e k P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w O . K . A  III P la ­

c ó w k a w K o w a le w ie p o s ia d a o rk ie s trę w łasn ą (sm y c z ­

k o w a, ja z z b an d , b a n d o n ju m itp .) E w en tu a ln e z a p o trze ­

b o w an ia n a o rk ies trę , k tó ra c o d o c e n y je s t n a jp rzy ­

s tęp n ie jsz a p o le c a s ię k ie ro w a ć d o z a rzą d u p la có w k i.

■■■■■■■

N A  Ś L Ą S K IE M  

P O D W Ó R K U

S Ł U C H O W IS K O R A D JO W E

w e  c z w a r t e k  d n ia  8 .  V I I I . o  g o d z .  2 1 .3 0

C Z W A R T E K , d n ia 8 s ie rp n ia

6 ,5 0 A u d y cja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 K o n c e rt. 1 5 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 5 ,0 5 M u zy k a .  

1 5 ,5 0 N lu zy k a le k k a . 1 6 .0 0 P o g a d a n k a p rzy ro d n icz a d la  

d z ie c i: „ S ie rp ie ń n a n ie b ie i z ie m i." 1 6 ,5 0 C o d zie n n y  

o d c in e k p ro z y „ G a ze c ia rz " . 1 7 ,0 0 D la n a sz y ch le tn isk  

i u z d ro w isk . 1 8 .0 0 O k s iąż c e in ż . ł e lik -iń -k ie g o „ M ia ­

s ta i w si" . 1 8 .1 0 M in u ta p o e zji. 1 8 .1 5 C a ła P o l* k a śp ie ­

w a. 1 8 .5 0 D o k ą d je ch a ć w św ię to . 1 8 .4 5 M u z y k a . 1 9 .3 0  

P io se n k i. 1 9 ,5 0 P o g ad a n k a a k tu a ln a , 2 0 ,0 0 K ąc ik d la  

m ło d z ie ży w iejsk ie j. 2 0 ,1 0 W eso ła a u d y c ja . 2 0 .4 5 D zie n ­

n ik w ie cz o rn y . 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia d a w n e j i w sp ó ł­

c z esn e j P o lsk i. 2 1 ,0 0 K o n c ert fo rtep ia n o w y . 2 1 3 0 le a tr  

W y o b raź n i n a d a je s łu c h o w isk o : ..N a Ś lą sk ie m p o d w ó r ­

k u " . 2 2 .0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,1 0 .M a ła o rk ie stra .

KON er E R T 
RACHMANINOWA

W  P R O G R A M IE  R A D IO W Y M

W E  C Z W A R T E K  8 .  V I I I . O  G O D Z .  2 L

P IĄ T E K , d n ia 9 s ie rp n ia

6 .5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 D la n a szy c h le tn isk i u z d ro w isk . 1 5 .0 0 C h w ilk a  

c łla k o b ie t. 1 3 .0 0 K o n c e rt z esp o łu m a n d o lin is tó w .. 1 5 ,3 0  

Z ry n k u p ra cy . 1 5 .5 0 M u z y k a w o k a ln a . 1 6 .0 0 Ż y c ie  

w ó d s ło d k ic h w  le c ie i w  z im ie . 1 6 .1 5 K o n ce rt. 1 6 ,5 5 P o ­

g a d a n k a d la c h o ry c h . 1 6 ,5 0 R o k 6 3 . 1 7 ,0 0 K w in te t n a f le t,  

o b ó j, k la rn e t, w alto rn ię i fa g o t, o p . 2 3 . —  1 7 ,2 5 M a ła  

o rk ies tra P . R . 1 8 ,0 0 P rz y ro d n ik n a u rlo p ie (re p o rtaż ) .  

1 8 ,5 0 S k rzy n k a o g ó ln a . 1 8 ,4 0 C h w ilk a sp o łe c zn a . 1 8 .4 5  

M u zy k a . 1 9 ,5 0 R ec ita l śp ie w ac zy M a ry li K arw o w sk ie j.  

1 9 .5 0 A k tu a ln y m o n o lo g . 2 0 ,0 0 S k rzy n k a ro ln ic za . 2 0 ,1 0  

R ep o rtaż m u z y c z n y . 2 0 ,4 5 D z ien n ik w iec zo rn y . 2 0 ,5 5  

O b ra zk i z ż y c ia d a w n e j i w sp ó łc z e sn e j P o lsk i. 2 1 .0 0  

K o n c e rt sy m fo n ic zn y . 2 2 .0 0 W ia d o m o ści sp o rto w e . 2 2 ,1 0  

M u z y k a sa lo n o w a . 2 2 .4 0 M u z y k a ta n e c z n a .

Z A IN S T A L U J R A D JO W  D O M U , 

A  N IE  S P R Z Y K R Z Y  S IĘ  N IK O M U .

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A  
z d n ia 6 s ie rp n ia 1 9 3 5  r .

Ż y to 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

P sz en ic a 1 4 ,2 5  —  1 4 ,7 5

Ję c z m ie ń b ro w ar. 1 3 ,2 0  —  1 4 ,0 0

Ję c z m ie ń  je d n o lity 1 3 ,7 5  -  1 4 ,2 5

Ję c z m ie ń z b io ro w y 1 2 ,7 5  — 1 3 ,5 0

Ję c z m ie ń z im o w y 1 4 ,0 0  —  1 4 ,5 0

O w ie s 1 3 ,5 0  —  1 4 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 5 5 p ro c . 1 9 ,5 0  -  2 0 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . 1 8 ,2 5  — 1 8 ,5 0

M ą k a p sz e n n a 6 0 p ro c . 2 2 ,5 0  —  2 3 ,5 0

M ą k a  p sz e n n a 5 5 p ro c . 2 1 ,0 0  —  2 2 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 7 ,5 0 —  8 ,2 5

O trę b y p sz e n n e ś red n ie 8 ,0 0 —  8 ,5 0

O trę b y p sz e n n e g ru b e 8 ,2 5 —  9 ,0 0

G ro c h W ik to rja 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

G ro ch F o lg e r  a 2 0 ,0 0 — 2 2 ,0 0

T  y m o tk a 4 5 ,0 0 — 5 5 ,0 0

—  Z E B R A N I E  M I E S I Ę C Z N E  Z w . W e t e r a n ó w  P o w s ta ń  

N a r o d o w y c h  R z p li t e j P o ls k ie j 1 9 1 4 - 1 9 1 9 K o lo W ą b r z e ź n c  

o d b ę d z ie s ię w c zw arte k d n ia 8 . b m . o g o d z . 2 0 -te j m 

lo k a lu p . N ap ie ra ły . Z p o w o d u b . w aż n y ch sp raw  p rzy  

b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie cz n e . Z arzą d .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z ,:  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z c ź n o - P o m ., u l . M ic k ie w ic z a 1  

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m

P o le c a m S z a n . P a n io m  m ó j n o w o o tw o rz o n y

stui iiiuiiii iiism
Z a p e w n ia ją c so lid n ą i fa c h o w ą o b ­
s łu g ę , p ro sz ę u p rz e jm ie o p o p a rc ie  

m e g o p rz e d s ię b io rs tw a --------------

Kapelusze najnowsze fasony w wielkim wyborze

M o n ik a  D o g o w a
Wąbr»e»no, R y n e k  2 0 .Toruń, u l. M o sto w a 2 3 ,

D z ie w c z y n a  
p rz y c h o d n ia a lb o  n a s ta ­
łe  d o  w sz y s tk ie g o  p o trz e ­
b n a z a ra z

W it c z a k o w a  
u l. M ic k iw ic z a

MUZYKA, ODCZYT, NOWINY, 
RADJO — RADOŚCIĄ RODZINY.

Makulatura
w każdej ilości 

— do nabycia — 

A d m i  n is tr a  c j a

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O "
u l . M ic k ie w ic z a  1

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

O s t r z e g a m
w sz y s tk ic h p rz e d ro z sie ­
w a n ie m p o g ło se k o m e j 
o so b ie , w  p rz e c iw n y m  ra ­
z ie b ę d ę z m u sz o n a w in ­
n y c h  o d d a ć d o są d u

C z e s ła w a  P o z ie m s k a

S p r z e d a m
ta n io w a rsz ta t sz e w sk i, 
je d y n y w d u ż e j w io sc e  
z u rz ą d z e n iem  z p o w o d u  
w y ja z d u . A d re s w sk a ż e  
„ G lo s W ą b rz e sk i”

D z ie w c z y n a
c z y sta i g o sp o d a rn a z  

b a rd z o d o b ry m  g o to w a ­
n ie m , p ra n ie m  i  m o ż liw ie  
z p ra so w a n ie m  m ę sk ie j  
b ie liz n y , o d  1  w rz e śn ia  lu b  
p rę d z e j p o trz e b n a . O fe rty  
z p o d a n ie m  w ie k u , p e n sji  
i o d p isa m i św ia d e c tw  d o  
a d m  G ło su  W ą b rz e sk ieg o

G o s p o d a r s tw o
m a łe  z a ra z  d o sp rz e d a n ia  

Z g ł. d o a d m . „ G ło su "

D z iś p o ra z o s ta tn i 99U r UJ i S JŁ W iC dl U i U99
d la  d z ie c i w s tę p  2 5  g r . F ilm  w  w e rs ji n ie m ie c k ie j

O d  e z w a r t n u  w ie lk i p o lsk i f ilm -------------- — -----------

Czarna Perlą
W  ro la c h g łó w n y c h ; R e r i , E . B o d o , L . Ż e l ic h o w s k a , F . B r o d ­
n ie w ic z , M . Z n ic z , T . F r e n k ie l , A . R ó ż y c k i , J . W o s k o w s k i .

K sią żn ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


